
Cena 8 zł 
Bardzo ważne dla 
kupców i rzemieśln.ików 

O czym mówili · · 
pp. Jolliot w lodzi? 

· Trucicielka czy szpieg? 

l Jim Atkins 
Łódź, poniedziałek 13 slycznia 1947 ·r./ Nr 12 (63) ----·· 

• • • Ddzna1zenie matz. 1011101 

ro I ·ao I JCB nu 1·1-WARSZAWA. Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej postanowiło odznaczyć Irenę I Fry 

. deryka Jolliot Curie za. zasługi na. polu nauki 
•• • • 

1 

• dla dobra całej ludzkości oraz w dziele u~ 
lenia. więzów . przyjaZnł · polsko-francuskiej 
orderami Odrodzenia Polski 2-ej klasy. 

W sobotę, dnia 11 bm. Prezydent Krajowej Zdecydowana poprawa stosunków z z s RR !:::ra~J~Otlowej dolrnnal w Belwederze aktu 

Gandhi głosi zgodę NOWY JORK. Londyński korespon- nie zwrot potitykł brytyjskiej w kierun Zdaniem Londynu od c~asu zalrnńcze· 
dent dziennika .,New York'' Times Bro- ku . popra,wy stosunków ze Zwią'L.kiem nia wojny stosunki mitidzy obu państwa 
wne stwierdza, że .widoki na powodzenie Radzieckim. mi nigdy nie były. tak dobre, jak w chwi 
konferencji moskiewskiej są., zdaniem Gabinet z naciskiem podkeś!ił popra- li obe.cnej. 
rządu brytyjskiego, o~cnie znaeznie wę stosunków brytyjsko - rad.~1eckieh, Oznaką tej pozytywnej atmosfery jest 
wi(!ksze w wyniku zanotowanej ostatnio postanawiając nie szcz~zić "'1'siłków wizyta Montgomerego w Mos.kwic i za· 
poprawY stosunków bryłyjsko-radzłee· w kierunku ieh skonsolidowan~_ a_ i po-1 powiedziany przyjazd Wasilewskiego do 
kich. 1debienia. _ , „:~ Londynu. 

LONDYN. Agencja. Reutera donosi z New 
Delhi, ·że Gandhi kontynuuje rozpoczętą 1-go 
stycznia pieszą. wędrówkę po wioskach wscho­
clniego Bengalu. 
Rząd Bengalu przydzlełll Gandhiemu wbrew 

jego sprzeciwowi specjalną. ochronę. 
Gandhi odwiedził dotychczas 5 wiosek, gło­

szą-0 wśród Hindusów i Muzułmanów za.sad.J 
braterskiego współżycia. 

Powołując się na miarodajne źródła _!llml ______________ lilllL' 

~S?~Ert:f~!i~~~~11·c o Niemczech bez p·o1sk·11 
Przez całe dw~ tygodme bryty Jski m1„ mg • 

:!~!~:ł s:~::i;a!:~~~::y~!c!:~;:;~ Żądamy udziału nie tylko w Londynie lecz i w Moskwie 
przeglądem wypadków, zaszłych w No- · 
wym Jorku podezas konferenr-ii Wiei ·1 LONDYN. Korespondent dyplomatycz Ogłaszając skład swej delegadi. zło­
Jdej Czwórki I obrady te stano" iły w łaś ny agencji R'eutera podkreśla~ ~ Polska żonej z 20 osób, PGlska zaznaczyła wy· 

W Landynie nie spodziewają s'*' przy­
jazdu niektórych delegacji prz2ił począt" 
klem łuteg;o . t ' 1! ł&~hoSło~„ da s; he jedjlłY- rrii.1>~, :re za na wysU\p.ie ~ nios· . Bomba w kwaterze RAr mi krajami, które 9ficjalnie wnna~y- kiem o dopuszczenie delegacji bezpośred 

RZYM. Sojuszniczą. Policja wojskowa wy- ły delegatów na londyńską kou~nencj:} nio nie tylko na konferencję londyńską, 
kryła w śmietniku hotelu w Rzymie, w któ- zastępców ministrów spraw J;:J.g1·anicz· lecz również i moskiewską. 

W londyńskich kolach miarodajnych 
spodziewają sit'1, że jedna z pie·.·w8zych 
decyzji zastępców ministrów spraw za· 
granicznych będzie zgodą na wyducha­
nie punktu widzenia rządu austriackie· 
go. Za wysłuchaniem delegucJ-; :: .;' a c 
kiej wypowiadaja siP ?'""' "~ ,„ ' -

rym mieści się kwatera RAF podłużną bom- nych. Małe państwa w liczbie 18 nie u- 18 małych państw nie spieszy się do 
~· Poszukiwania nastąpiły Po zawladomie- krywaly na ogól chłodnego ustosunko· wyznaczenia swych przedstawicieli, któ 
mu telefoniczn;ym, te hotel zostanie wysadzo- • • d ed któ b · • ..._ • d ł • 1··­ny w powietrze. 0 próbę mm.a.chu podejrze- wama się o proc nry, ra·ma yc i:zy przy o~cneJ proce urze spe mal 
wa się żydowską. organlzac~ terrorystyczną) zastosowana przy wysłuchiwaniu poglą·/ by jedynie rolę świadków - rz.eczoznaw-
Jrgun Zwei Leumi. dów tych państw. - ców. dnie., które nie traktują Austrii jako 

państwa nieprzyjacielskiego. 

Próby Wskrzeszenia zeszy 
6ermańskie zakosu pod maską sotializmu 

Francja dotychczas nie odpowi<'działa 
jeszcze' na notę austriacką, domar-ającą 
się dopuszczenia przedstawfoit>li tego 
państwa na konferencję. „„-„ ... -„„„ ... „.„-..... 

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Mo- Oświadczył on w wywiadzie, że zdaniem 
nachlum, że przybył tam na konferencję nie- jego . przyszły parlament niemiecki powinien 
miecldej partii socjal - demokratycznej prze- być parlamentem Rzeszy. Decyzje parlamen­
wodnłczący tej partii Schuhmacher. tów różnych państw niemieckich nie mogą być -

Paht IHPlil z IPaDSiOPdaóią 
wyrazem woli całego narodu. LONDYN. Jak donoszą. z Anka_ry prowa· 

dzone tam od · pewnego czasu ponnędzy Tur· 
Schu~ach_e_r zdał na konferenc~~ sprawę cją i Transjordanią. rokowania doprowadziły 

ze sweJ podrozy do Wielkiej Brytanu. Oświad do podpisania paktu przyjaźni pomiędzy obn 
czyi on m. in. że we wszystldch sprawach krajami. 
granicznych, czy to na wschodzie, czy na za- w Turcji bawi. obecnie z oficjalną. wizytą 

Stanow.ISk'~ repub11·kano· w USA ~~;~~>f~e:ii;e~~~t~:;ti:a:i~c!~o~~:::y:~e- król Transjordanii Abdullah. 

u . poft;::u::!~r~::n:~~a~in~~~ awprn~~ łi~fDiłlD walt:ZU 
Przemówienie sen: Vandenberva wym porządku międzynaro<lowym ....:... zdaniem LONDYN S . In sł nik ·1 

Sclmhmachera - wszystkie kraje w jednako- · . pecJa. Y wy a~ ~gencJ 
wym. stopniu muszą. przyjąć udział. Jest to Re~tera donosi z V1et-~amu, ~e , nalezy po-

NOWY JORK. Republikański senator Van- nawra - Ameryka winna trzymać się utnów sprawa pierwszorzędnej wagi, . aby Niemcy ~':~11~ ~i:ią11':!~cz~ć 0!~v•::t:~~'::~m powstań­denberg wygłosił na Kongresei pierwsze prze- dwustronnych I domagać się wzajemności w 11ozbyły slę kompleksu, że mają do spełnienia W szeregu dzielnic Hanoi oddziały powstań­
mówienie na temat gospodarezej I za.granicz- obntteniu opłat celnych oraz w rozbudowie na świoole ja~kąś misję. cze złamały z całą. bezwzględnością. opór Frnn 
nej polityki Stanów Zjednoczonych. handlu. . . „Jako Niemcy _ oświadczył on _ nie ma- cuzów. 

Vandenberg poparł obecną dwupartyjną po- Am~ryka Jest ~otowa rozbroić się w takich my misji, a tyllio funkcję do spełnienia w 
lltykę zagraniczną l stosunek Ameryki do granicach, w jakie„ 11(' • • „ to ,„_ państwa centrum Europy funkcję która jest nader Katastrofa samolotu Z~ku Radzlec~ego, wypowiadając się rów l pozwoli na to sta \NZ, któ- doniosłą.". Schufunacher stwierdził, że partia 
;J::..s~rdzłej otwartym poparciem Ozang- re ~inny zagwaran\ ' · bezpie- socjal-demokratyczna zaleciła koalicję partyj LONDYN. W Kanale La Manche w pobliżu 

W S ..i.... h pod h _„ __ , lczenstwo. socjalistycznych w . różnych patistewkachl wybrzeźa franeusJdego rozbił się angielski p•awac gos arczyc - """""'em 11e- t f k · ki j • 
, s re Y amery ans e · samolot pasażerski. · KUka samolotów oraz 

Podwyżka plac nauc, 
Rozporzqdzenie Rady 

WARSZAWA. Na posiedzeniu Ra.dy Mini-, Rozporządzenie to mają 
11tr6w w dnłu 9 styC'DIIa r. b. uchwalono roz- szenie bytu nauczycieli oh 
porządzenie w myśl kt6rego przyznany został tysięcy os6b. Jednocześnje 
specjalny dodatek nancr.ycielski. w wysoko- powzięła uchwałę zabrania 
ści 3 tys. zł miesięcznie, nauczycielom zatrud- przez komitety rodziecielsldt 
nionym w szkołach państwowych l publlcz- państwowych i publicznych 
nych z wyjątkiem nauczycleU objętych de- 11eriodycznych świadczef1 pienię 
kretem z dnia 31 października 1946 r. do do- szkół od dzieci, ltt6rych roclzice 
clatlm od uposażeń ora.z nauczyel.eli szkół rol- związków zawodowych. 
I dczych„ Uchwała powyższa wchodzi w i 

Dodatek ten przysługuje niezaletnie od ln- 1 lutego r. b. 
..JJ l lh cl• NIMków służbowych nauczycielstwa. 

- Sclml1macher poclkreślił z zadowoleniem, że statków wyruszyło na poszukiwania rozbite­
wygrano już bitwę p1·zeclwko partykularyz- go samolotu. Poszuldwania są utrudnione 
mowi I obecnie Istnieje tylko jedna partia p,r2ez bardzo słabą widoczność na Kanale La ~i 

P· 
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soejal-demokratyczna. ' Manche. 

Odbudowa celem ludzkości 
Tryąve Lie o międzynarodowej syluacji 

P ARYż. Jak donosi agencja France Presse I centrują. obecnie swoje wysiłki w Ióerunkn 
'I: Meksyku, minister spraw zagranicznych I cdbudol'Q' materialnej I gospodarczej, 
ego państwa. Torres wydał przyjęcie na cześć Mówiąc o zasadach ONZ Trygve Lie pod· 
eneralnego sel;;retarza ONZ Trygve Lie. kreślił, że jednym z naczelnych obowiązków 
W wygłoszonym przemówieniu Lie wyrazlł tej orgrutlzacji jest wzmocnienie 1,'Utorytetu 
•,eltonanie, że zaden naród, nie bierze dz!- Rady Bezpieczefistwa I praca nad powszechną 
1 poważniej pod uwagę możliwości jakie- poprawą życiowych warunków ludności cała.-
llwiek konfliktu. Wszystkie narody kon- ~o św}ata, 



Str. 2, Nr U (~3) ~~ 
Poznaj swój charakter _. I dnsr-1._ t.:::a·n. 
-Uro-dz---en-i w----dn-iu -13 St"Ycznia SI~ ee ·. o." . . ~ „. ~ . 
s• twardzi w pestaaewieniach i uparci ~ ~ 
mo K~~~%c~trop~:~~~v a:::r;i!y:'~g~~ wzięło udzJai we ' wczorajszyc~ wiecach przedwy~orczych 
wpływom temperamentu i często zbaczają z _,:i 1 · t 
w~kniętej przeii życle drogi, zrazu nieś.w.ta- Ostatnia niedz.iela :p.rzedwy.borcza w sprawiłiai pu!bliczność przybyła na wie- p()}slti d() lepszego jutra, vuo ny Jes ·~ 
zwyczajenła. Dotyczy to jednakźe tylko jed- Ł d . . u d kiem ie ców i ze ce w peryfeq·jnych. kinach łódzkich, pewnić spQlie.ezeiI:Stwu urzeczywistnie­
domle, potem z premedycją, a w końcu z przy 0 ~1• pr.zes a po zna . w . • kó' nie ·•,<>trO.J·u· równości i sprawiedliwości zwyczajenia. Dotyczy to J'ednakże tylko J"ed- bran, ktoTe rOOIJOCZ:ęły S1ę O godz. 10-eJ !która. 71achowy·wała wyjątk<l"Wl'° SPO J WJ 

· snołec"'neJ· ·, z'e on J'edynie może stworzyć nostek nieobjętych wpływem „o.kresu serca", 1·ano. l pow1łlgę. ·· "' „ 
albo ina~~ej wyzwolonych spod t.ego ~· W sali Wojska Polskiego pr-iema· litt>oł~czeństwo łódzkie gromadnym. w kraju warunki pełnej d!emokraty~­
wlększosc zaś uroozonyoh w tym dniu ma ·ar d t . t MiJ 1 wicemin udziałem w wiecach p:rzedwybormyeh, cji oświaty i kultury, poszanowaruai wyraźnie skrystBlizow8Jle światopoglądy i te WI ~ prezy en mi~s a a ! · • ~ :t.. twórczości mrnk~j, ni~Wf:t?lłJgtt nie odbiegają od celu, którego granice kończą ChaJn. poseł' Longin 'Szytnanllki 1 red. Jasno wykazało SWOJą pogf;a~ wouec 
się w pojęciach: dobro, prawość, samozapar- Pokorski. Prelegenci wy:kautli sluMlllo@~ tak watllego mamentu w ży·di.u .nall'odu rozwoju kultul'alnego i dobrobytu ma-
cie :Uę, ~d~, miłość bliźniego, uczciwo~ć stanowiska jakie z.ajęły wobec pc·':!"'z1'b jakim są zbl'iżaja;ce się wybory. (sz). teriia1lnego; „że w jegl) zwycięstwie "SiPQi-" 
osobista l ogólnoludzka.. Kobiety w cym dniu . ., n. d ' . nó . ; -g . t)<'l.lll'· R'TI11FOL"UC;JA. ST'CJtJENT(fW <czywają nłt:i°ż'Y'W""O'tm.i:i.te- initeTesy ~li-
urodzone są ponadto bardzo egzaltowane, ule l yr~·ulli -O'WY za, wno zyc:a OS'T) • .uu • gl'.).cji polskiej i całe1go świata praey. 
gają wpływom z 11eMJ.!łtrz ale umieją bronić ".Zego jek i społecznego k:ea.J.U, StrJ;·! >.·~- ŁóUZKICH. 
się przed nimi, mają wysoko rozwiniętą. fanta twłl. Blokn Demo.kratycZ1J1.eg0. Nai 8.0:botnim ,WJiecm i>;rzedwy.borc~ym, Dlatego prześwi3Jdlezeni o slusm~ 
zję, włe!lde umiłowanie dla domu i ·r-0tlzimy, Po przem.ówieni.udh nastą.piły wymf;,- -zorganizO'Wllłill. w J.&tle ~łon;łl przez Sp!l'awy, 0 !k!tOr.~ 'to<Y.ZY iwallikę ob®: demo 
t co naJciel::a.wsze n!le zrataJą ślę pmeclwno- . ~.a 1. • h . . · . " I ~ m...: h -~ -"'"'-· ściami zycia, kt6re mla8t o!iło.blać dopmgu- py wol:owyoo a.rtystów soen l!O 'ZlilC' • , .A.ika.dem.1cln Komitet WJ7]boD!YhJ' w Ło- kmace;JJL. wzywam.-y wseysw.w.c l:illlUUe~ 
ją je. Szcz~liwa dla nitlh p068a to ~d7J.oy W saJ.i teatru ,,Syren.a" wy,głosił prze diz.i J><Ywzięta · .została irezolncija. następ.u- .!fiom i caJ:eli &Ilski do ml!.Illi!fetroa.eyjac­
między 12 a 18. Powinny unikati zMi~~ehli mówienie rof. dr. Zygmmr:t &ymaóski, jjące1i treeci: · go aCLdania swy.eh _głos(rnr ina. l!iEńrę 8.~ 
~:!s~:::;:a~. •d:ż~~~"' t=IDi=;: który zobrazował sJusz.ne ~ogi, _jakie ,,My, łlilra~tmtiey lócl»cy, 0e'hr.ani ~a Demolrratyr1M1Jego". 
stko idąc przez zyć!e nlezo11:ganiirowm'1e t lu- obrał w trosce o pr.zysuos-0 Panstw.a. zgromadzeniu przedwyborczym w dma 
zno. PKWN, a którą positf!1n1,je k0it1sekwdmt- !l.1.I. 1947 ir„ świadann ·odp-mW.'8dmamo~- W STRUY .:MIEJSKIEJ. 

1 Doty~y t_o również, choć w mniejłleylll nie Rząd Jednośoi Nll:rodmvej. ei, jaką. nakład~ na każidl!go z nmn1d~ał W Joka1u 'Straży Miejs'kiej przy ulicy 
stopniu męzczyz.n w tym dniu urodzon;ych. D l . b ł ł K t.-... Okrrur · h Od d · p l n: n_: · " db · --·'L- • zwarci' wewnętrzne, tak w ży'ctu clucnowyn.1 a eJ za r~ ~os ura VJ. · ~u w pierwszyc • w TO zonfU ·O sce. wy- ~iotrkows:ful.EU 11"', o yło • .się ~r.aald.e 
jak i fizycnnym, 08iągają •woje cele bez tru Sqjlrolnego ~tiki.ego P'· .fan 8:aelllłew boiraeh do 'Se:rm.11.1 Us'ł:a-wothrwc.rego, po·- pmedw.yihorezie,, k.tóre . zagaił kome:n.&nt 
du, nieomal m.imowou, ja.lćby podświadomie. ski, kM·r;v poiruna:ią:e k:W.eslbie g~Blr'- sta:i-a'Wu1.m~ '?'11Clia~ 'SW~ głosy ~godni~ ~ strazy .m1ejskie;i kJ!t._ Po~~p.czyń-s~1, 
Omotani m&ros'tkanil, pb~ się w nich 

1 
P

31'l cme zaznauył, .ż.e tl.lLe Je-s!łreśrmy ~lb-1 naJlepszym1 mteresam1 narodu J)'Ols1de· nast@me referat pclhtycmy -wyglosił Dłtls'ty wiodące w przy!do ś~. Naog(jł Jednak . . d · f ~ 0 • ..... ~ · 11r. 11..._ "-
należą do ludzi „z prawdrziwego .&da.rzeui.&'' meni w przeprowai z,an1u re oo:m ..,,~ go l ·;pa.u.rnwzt. par. rleiu2leK. 
S'ł bowlam ll'll'Ówno.wdent, kousekwentni i bar darczyeh. Kioni1aamo§6 fych N:Dorm ib(j)- 'Stwłe~y, w :jedynie o1br>z I>Olsiię- Na ~a"'lrońnz-enie ziebra:nia uezestni'C.J', 
dzo życiowi. Powmle . &labi 1 niezd~owMI wdem z.r0-1:1li!Diały rownliei kira~ ~a;eb.~- pn, ~gTT@Owa!l'Y 'W °Bfo'ku Sf:rannici złożyli uroczystą rez.olucję, W której J>O-
wb.,::.m;!enJ.~~-~~uj~~k!nł~~l!,. wołhę, nie ilak Anglia !i. iFranicj}a,. 

1 
Dermokirafyoemyeh, :Ybóz, 1któ1"!gn "(hie- Btia:n:owiJTi jednO'głośnie w dniu 19 s.ty.: .rm~o..., -.uJ-~;r~ ....,z„e „ua 1 roz.noc 11r N pł bl' · · • IQ! 1i • 1 · 1 · · :i.. • • 

ni w sztuce, dla której me aia.jdują p~ a yw pu icznosc1 :ia w1ee .w~~: 11.em Jest wywa ezeme wo nose1, ouóz, cmia póJsć demonstracy:in,J.e do um w'y'-
ne~o zastosow~a. Szczęśliwe dla nich go-1 renie" ~y~ tak. olbr~FID.1., ile ';.lEl-~SC ~od eh.wili. wymv-w~ w n1a"jjiirutd- ~ol'ezych i jaw.n.ie złoeyć swoje gl<YSy nai 
~Y 18-%9. Nie puwtnni zawterali transak- uczestm'kow me zdołał1a dostac s:ię do meJszyoeh warunkach prowadi7A mrid. hstę B'l.<:>ku Demoba'tycmiego. 
c~ lumdlowyab w godt:flla(lh ~n.e(!południo- t „,..„ ...... „ ......... „„„„„ ... „„„„„„ ...... „ ... „„llliiiiii„ wych. l..atwowte.r.u.i I·~ obiekt do wyzyiiku. wnę rza . . 
Skhmni do chorób Btlrca. Twardd w post81lo- ~.san CR~K, ~y ~.Y ~ ...... o 
włeniach I uparci. W iprawach serca nieme- slue;, prl1Cmaw1ała :rru.ędziy mn-ymm pne4 
cydo-\va.ni, skłonni de dramat:ywwanla. Nłe staw·cielka Ligi ~t, llibła,jer;y'b. 
pow.inni 111.ę żeotli zbyt pochopnie. wa., Brelegentka w goxs,-cych td<JW.ach • 

czynny .udział katolików 
........................................... -. .......... - .......... - .......... ~!!.!..:.!..-:__..., wezwałie. k-0-hiety P-0lki aby ~w.ez złooe­ w tYdu politycznym Polski 
lvasza rzeczvwistoś~ nie swojego gł()f,U do urn wybo:rozych, Alclywny uck!.ał środowisk ka.toliokich w ści-Ołe ~i 'l\oou;ędne-f, ro~a.~ i tle• 

pTZy·czyniły się do utwierd~enia demo- politycznym. żyoiu .Polski staje się koniecz- cydujlłCef. 

N b d krwcji w kraju. ( ™:'śclt, lldJ_s bi~ pc:l$1aw.a , . łych środo- u~.gf te, p.odene przez 1'ygod'!tlk „n.i! owa z o JCZ me yc ny w ki ie ~,Polouła" p:zeml!lwi~'i J?tndy wisie _PTZ"f'!1l~ mo.r;e ~~ ~ :ylko spr~ I Juó:'o" ~e sę PoniźM.}"ttl ~-
Czasopismo Stowarzyszenia Lekarskiego diaci na SeJm Wuhowtei:., lhrn:utk l ~ wie ka.łoliddeJ, Me rowruez ł sp„awi.e p()l czenit•.m-: 

w Stanach Zjednoczonych „Journal" podaje Ka.raezews i. . $k.iej. „Piszemy te OW'tfl dobitnie i :Jam() die 
wiadomość, że prof. Jenkins oraz trzej chi- Sala za. kina .,Wł00rniar1;'' ledw-0 po- Czynny udział katolików .,,. tyciu polity- iyclt wszy.sflkich, którzy z iinlqtatywy ~y 
rurdzy Uniwersy'tetu Chicagowskiego, wyna- mieściła r 5 tyeięezną, rzeszę. [)Q ~e·bra.. cmym fe9ł -koniecmy ~ełem W}"W'ftfaenia śwjecldch th!ełaczy lcatołiddc:h prol>oię 
letl.i substancJ·ę, tamuja_cą h"'~'lrawicmie -i.. f d .a -'--.,.,,.z·v. ,..;.,,.,....,., """' '- ... __ """ ,...,..., -.AL.. krwotoki i wBr.;elltie krwawienia. 'J"'n IlWch pmemawia.ł tutaj pik Loga - So- nie7.Uędnych omt EOrgałliZOW.aDeitG Z.I-ma ~~-. ~ r-·• _ _, ff ~ ~J ':_,,y 

Jest to gąbka żelatynawa, ,\s:t6rą pierwot- wtiński. ni'l:l dla budowania własnych kom:eptjł n. ~ autmyitcttu !er i_ ośoidnet. 
nie stosowali wyżeJ· """";eriieni chirurdzy W 1-:-:- r<..i • " 'L-1~--- • , .;i.._ ideo"""ch·i kułturaln"-'- •~te róW111.iei. cd.em )ct'ł J'l"aWem 1 obo'Wi~em kaidego kato-.. „ .. ~ .li.Ul.le „uuJlll& 01u.u::UJUeJ nam~ ~.,, „„„ ,.. l'k dbat · • l:. • • -Od 
przy poważnych operacjach !rerea, wątroby, simum 300 wi>dzów, znal.a.zło się :n.a wie- wywarcia wpływu na obecne iyde powo- c~ ak d L Idprzyc~ynafa s1~n;1.._ .iW41mh . -żył i arterii, u zwierząt. Wyniki były rewe- . . ł "b jenne w duchu ładu i pckofu. n u o L>U -0wama orm ..,,_„,,CZIJ)"C ą-
1.acyjjne, gdyż yrr.y najcięższych operacjach. CU wczornJ.~zym prze~z ~ !O? ooo : . . _ _ cia katolickiego. Jest praw, em j obowi~-
powodujących wielki upływ krwi. udało się W • ..Helu przemawiali ~- Prumow- W łorue obozu katotiddeQO mogą 1słtn« kiem k.ai.deg_o kałolilca przyczyniat się do 
krew szytt>ko zatamować, a tym samym naj- ski i Michalak. również daleko sięgające rozbieżności, nie normowania nasze.go tycia puhlianego. 
=sz:~f~~- trwania op.eratji nie miął zgub. p() ws.zystkieh rebra.n.i.aeh wyświetla- należy jednak wci~ać w te ro%fłl'l'Wkl ~u- fest ohowtązkiern. kaidego błołika nie 

Prey poważnych operacjach, które ehirur- ni filmy i ad.bywały się li.ewe im~y łorytdu HierardtiL. D.rłob!. to spNecz:ne pn;ekrac.Mć tych moralnych gr&lic d.z'iałal-
dzi c1 przeprowadzali na ludziach, gąbka że- artysty·ezne. z lntm-esem kalołldcim, gdyz interes ten y;y naści puhMcznej, jakie w swych wypowie-
la'.tynowa okazała się również zbaw~enna, Miłą niespo1dz.'iankę or.ganzatorom 1 rn~ga za~nfa dfo reprezenlanMw Ko- dziach określa BpJ'Słmpait Polski.i". a posiada ponad to przewagę nad tampona. 
mi z ·gazy, gdy,ż sprzyja seybkiemu gojeniu a:::-1:1111„ ...... „ ___ „ ... _ ... _ ... „„ ___ „ ___ „„ __ ... _ ... „„_ ••• „ ... _ .„-... „ .......... . 
i, pozosfa.wiona w org'an.ihnie, jest przez nie­
go wchłaniana, bez szkody d1a chorego 

ier i gie 
'Wtedy, gdy brak papieru daje się dotltli­

wie we zna.Ki licznym krajom, Szwecja. jak­
by urodzona pod szczęśliwą gwiazdą. nie 
tylko, że braku tego nie odczuwa, ale ma go 

ka 'e I walki o prawde. 
f<ba wizgig pp. JoDiol 11 lodzi 

nadmiar w wielkich ilościach. Pa.piel- w eks- :s ,u -"" · · ~.:. h J d ł.o§ci Lódf pod · · Idi umiłowanie · · chod · 1. • • • porcie szwedzltim zajmuje przednią pozycję.. uuuf go~ciła WC"~J w S:w, ... u mural:' u. z : . e!°11e . . ~ Je! ~z._ „est ~T~l1~'. PJe, stą,,a po 
Na'jwiększe w Europie fabryki papieru pp. Irenę, 1 Fryderyk.a Jr>lliot, uclzbtr1ycb. Wielkości 1 Prawd,y i wykuJe nlQIWe d~og1 z1enu polskie1, z ktorą Wlłł.ze Ją krew Mat­

majdu.jąc się w miejsoow•i s~j w światowej sławy, żarliwych ~tac6rw dl'a miasta, które bęcl2ie promieniować nie ki i przyjaiń obu mtrod6w. 
Norrko~ping. pomnanienia międąrtal'Odowego i lal.lftltl' I ty1ko narodowi polskiemu ale i Europie, a Pan Fryderyk j~t mówi dłużej. clioć 

Tak Jak Szwec!a od~wa ~:k węgla._ ~Y tów ~rody Nobla. w niej bratnrenw narodowi - Fnmcji. w jęz. fren.cuskim. A więc ilie znaiduje odczuwamy brak papieru. MieJmy 11edzie1ę, "'. d ·~~- w·enro~ k 1 li' t . łl umil.o . . . te w niedalekiej przyszłości zaspokoimy nasz w. :zw;~u tt: pob~ t91k _ic:ArtOJ·~.'""· . I • n.au ~a pp . . o 10 , m - wprost w~rcmi podziwu dla pzęz:z~ ~-
głód papieru, uzyskując go drogq wymi.ao.y gośCI Łódz zgo1towałta 1m manzrestacy1ne wanie prawdiy 1 pos<tępu dil.a dobra łudz- wnętrzne1 narodu pofski'eg.c>, entuz1~u"' 
handlowej ze Szwecją. mp. przyięcie w sali kina „Bałtyk". kości powin.110 i musi być dla nas ,,gałąz- się ra:zmachem w odbtidowie War.sizawy, 

W zg.romadaniu mięli udział przed- ką wici" '-w walce o leps!Ee Jut!ro Wiata, ·mówi o Słow. Polsko-Frar.CU8kim
11 

które-• I • k st.awiciele ~. oiauki i pracy. Dla tej prawdy kolkulacje militaime b~~ go jest pnMłł'Odni~, 0 ziemitdi ur Sz ol ple ęg 1are .z~gaił rektor T. Ko~ński ... p~ obn?cone w niwec~, ,a slawo „poletf' W:!- choclnich, _bez.których Pols~a i Fraącja me 

' 
c. L • wialr: pre-zydei.rft m. Łodzi K. M11m, t [raf. kreslone ze słowmkow. Nową kartę doZ1:e- m.oglyby rstrueć, i 0 tym, ze uarony, bez 

• 11 , O ~I dr. z. Słymanowski. jów Europy •amio. słowo „Wo~". Vł'Zg1ędn na nairodO'W'OOć nie ma prawa za-
Przy P.C.H. ok.r~gu łodzkieg~ ot~r:: z pnem6wień wynilmło, iż L6dź z uzna· Z kolei za:bi'era głos p . ./reina jolliot, u· mykać się w swt>irn Iaboratori11.1.m, . gdyż 

ta zosta~a dv.,rułetn1a Szkoła. Pt~lęgma_ niem i serdecznością wita w Ol!tObar;h pp. czana i dn~ziczka sławy matki, MaTii re musi pamiętać o tym, iż jego obowiąz­
rek. Zapisy kandydatek przy1mu1e kan ]olliot symbole nauki i wiei.kie; wr.edzy, Sklodows/fich-Curie. Pani. ]olliot mówi sła- kiem. jesd: slużeoie w."Oją wied!ltę światu 
celaria Szkoły w godt.. od 8-12. podporuv:Jkowaae miłości sw• kraj-.J i bo t>o pv, Isku, ale wszysoy razumieją o praC'Y. 

Wymagany wiek kandydatek od 18 „ p J~- · ł -L„. · • • y-
. lk b' an ....... m wspouuua iuwruez 1 o w 

do 30 lal Z~ło zema ty 
0 ~so iste. - z t ł • I d • mianie prac naukawych mię:ilzy Polską a 

Adres: Sterlmga t/3 w Łodzl. a ru„a SI" ca a , ro zina Francją i o wymfuatnie innego rodrzaju t. zn. 
'z węgiel za aparaty i maszY'lllY. O t:ynJ. ostat-

Na przekór ____ __, _______ ____ 

il ara u ił 
O bogactwie - swoim bliźnim 
Syp wciąż w oczy piasek. 
l·:focfzaj myślą, że masz dobra, 
Gdy masz tylko„. pasek. 

JU 

OSłfOżnie z konserwami nim p. Jolliot mówił pól'oficjatni:•e nie b~-
.,., dąc u,powa-żnionym do podlejmowania kon 

Nieszczelne opakowania konserw po- \Y/ ezwany lekarz pogotowia stwier- kTet6w. 
wodują zepsucie się produktów, co diJ poważne zatrucie pokarmowe u L&l~ n®ei.ycie ooenil:a ziaszozytt: go

3
z· 

m'Oze za s-0bą poci3,gnąć poważne za- Józefa Paw~owskiego, którego skierO'" c,z,enia tak zasłużO'Il!Ych na polu nauiki lu­
truda pokarmowe. waJ ~? szp1tal;a oraz . u poz<>Stał~h dza i odwd~ięcziyła się pp. Jomot wią~ 

P l. ś , d . . ki . 10 uległa członxow rodzlny Stanisławy l Zb1g- kami kwiatów które ktoś sym:boliczlnie n;y u icy ro m!eJs e] • . p ł k' h. · · · . ' . . 
zatruciu konserwami mięsnymi cała n1ewa aw ows te nazwal „kwiatami naszych uczuć i rado-
rod?.ina .złożona z 3 .osób. ,· 

' 
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Codzienn.y film powieściowy 
, „Echa Wieczornego" 

")im Atkins wychowywał się u O'Hary zbiców - ~ w przepaść, na dnie kt6- to przywidzeniem i szybko się z tym po- siągł JimOwi śmierć. Wykonawcą. plan'! 
wraz z córką jego Mabel. Po śmierci ciot· rej był strumień. Gdy przyg.zedł do siebie godził. Gdy usnął, posłyszał czyjeś jęki. miał być „Bawole Oko". Ud~ się. Kon 
ki, Alice, Jim zamieszkał w Chicago. Tu po ciężkiej walce z prędem strumienia Zaintrygowany tym pobiegł w kie~niku Jim~ r~1żony .zi~trutą stt:załą Siuksa ~adł 
dowiedziaJ się o porwaniu Mabel przez dzt dosiadł swego rumaka i po długiej i wy- dobiegającego go głosu i dost11zegł _wiłka, bez ~Cła. W mię?zycz~sie n;id głowę J~ma 
kie szczepy Siuksów. Ruszył jej na ra•tu- czerpującej podróży ujrzał wreszcie ha- uwięzionego w potrziasku. Uwolml go. zawisło nowe niebezip1eazenstwo: „B1ąłe 
nek. W drodze do Arizony wstąpił do ~- cjendę O'Harry. Szybko porozumiał się z Wilk wyczuł. w Jimie d?brego o.złowieka. Piórro" ~'er~ył się na ni~go dlzlidą. Ura· 
ży, gdzie doszło do awan,tury. Zaa.takowa- O'Harą i nie zwlekając, ruszył w drogę. Je- Pobiegł z·a mm i za komem. Tymooasemltował Jmia wilk. Zawairl'i ~ sob~ ~y­
ny serią z Coltów skoozył na koń z zamia- chał ttizy dni i trizy noce. W pewnej chwili, I ,,Ba:v;ole Oko" . ·dostrz~gł „b~adą" twarz" i I j~zń. yv d~lszej wędrówce lflla1:lknęli się na 
rem wycofania się z opresji. ścigany przez gdy odpoczywał, zdbaczył Mabel. - Było domosł o tym OJCU. „Biale P16ro popirzy- hlwaki Indian. 

Nie!Jewioozeństwo było zbyt bliskk abyl Gdy doszecll: dio połowy jej wysokości ; Szedł stale w kievwn1kiu, Skąd dochodzi !ak dobrnął do skały, która w pewnym 
nie z.achować jak najdalaj i:d'ąoej os. tirożno · gdy tylko kilka J>?itęŻ'niych gł'azó~~ od- ły g~ gło~y. Dla wrę~ej Z1aś ostrożniości mi.ejscu. two.r·~ł~ _głęboką szoze1~; _Gd! 
ści. Jim oderwał oaz,y od S'Z'czelirniy gór· dzielało go od namiotów czett"Wonos-Korych, połozył się n.a brzuchu 1 dlals:z•ą trasę prrze- uMooł S!lę z z1enu i wyprostował Kosc1 wi-
ski·ej i 21adowoi01lo/ ze swych spostrzeżeń. przy'°.z:aił się i wyjął Colit'y rz olster. bywał czołgając s~ę. dok jaki ujlf'Ział, ooipełnil go grozą. 
jął się zsuwać ostrożnie ze slkiały. ~ 1 I Oto przed nim... _ 

Jutro ciqą da1szy 
„ ..................... „„ ...... „„ ...... „11111!111•~· ----••mm ... „mm„ ... ._ ... ._„~._..,.._. ............. „~._ ...... _..am._„ ...... .... 

· Bardzo ważne dla kupców i rzemieślników 

·iakie do1ody uzna Urząd · Skarb · 1y ? 
Nowe przepisy skarbowe obliczone sa, na walkę z pas~rstwem, kradzieża.._i, 

i handlem anonimowym 
1- Nikt nie chce dawać tiadhunk6w! - · A więc rndiuniek niekoniecznie 1IllllSi być I czeństwo poilskie bardlz·o ozęsitlo utożsamia pującego. Po narlej~iu r~lru dowód wew 

OOO boląoz•ka kupców w r. :r945. zaopatrzony pieczątką flilr,mjy, wysba!l"ICzy z ~abro,wn.ikami, gdyiż od sizaibrrowiniików nętnzlniy dołączamy do 11achunku. 
- Nie wszyscy wydają r.achunlkil Jak podpis sprredając.ego. i złodziei mieniia publiciznego towa!l" kupu· Jaiko dowody wewnętnwne dla prowadzą-

zaksięgować bez rachunku t:owia.r? - oto - Czy wolno wystawiać zfiStępoze rcr je. cych księgi uproszdzone rozporządzenie 
zm<>Ta, ~6ra g11liotla kupeów w!!". 1946 i na chunki, podpisaine w formie protokółu Co mówią 0 tym pirze.pisy pna.'Wl11·e? Min. Skarbu przewiduje w § 29 dzienne 
początku 1947. przez z czy więoej osób? . ' . . raporty obrotów spomądzone: na wpływy 

Szczególnie W r. 1947 _w 2lWią2Jlru z prizy Baa:dizo często w życiu pralktycznym u- Urzędy skarbowe uznaJą za nalezycrn kasowe - na podstawie dowocMw utargu, 
musem. prowadzenia ksiąg podatkowych., tad się zwyczaj, że kupcy, rzem'eślnicy, u~okumer:.'to~a.ne do~ody . wewnętrzne, które muszą być udowodni!One kopiami 
uproszczonych i handlowyoh na zasadzd:e a nawet przemysł pod Zarrządem Państwo- 0 ile o~resl~Ją do~adn:e oel; zcr.>patt'.Zone wystawion.ycll rachunków taśmami kas 
rozporządzenia Min. Skaiibu z dnia wym, wystawiali zastę1J'O$e rachunki, i by są w da.tę 1 podpis oso~, klto.re dok<:>nały mechani02Jnych, kwitami z bloczków kaso-
31.I0-46 r. - sprawa dowodów 'księgo- zalegalizować ich formę, pisali rodzaj pro- ~as~p~Jąc.ych wydiaitkow: za prz~1azdy wych lub zestawieniami, któr~ ztawierają 
wrch przybrała ramniairy bard!210 poważ- tokólu podpisanego przez ·współpraoaw.rli- 1 diet!, za opl~ty dla ttlaga:?Jy, WIOżnych, z.aipisy poszczególniych poeyajii, na wydat­
nego d1a kupców problemu. ków azy przygodnych świadków kupna. szatnzarzY,, sluzbę ~telową. zt.~., Z'~ opiaty ki kasowe - na podlstawie rachunków, po· 

- Czy można kupić tow..,. btJz rachun- - Czy są one p.rawamodne, qzy dla urzę· z~ P~~oz t~aro~ kole1ą 1 aut.abu~m kwitowań i dowodó~ wewnętrz.ayoh, na 
ku w r. 1947? d6w ska~bowyah będą podstawą do UJztna· (Jeśli n'Ile Jna b~~ Jlaiko dowt~dlu)., za rnne sprzedane towary bądź wykonane świad· 

- Można, gdyż art. 87 dekretu z d'n. nia z.a.pi.sów w k;Sięgwh podaiffiro'W'ych, drobne wydatki, ntte mogące J~laik pWe- ozeniiia usług Ilia kredyt - na podstawie 
16.5.1946 r. o pOstępowianiu podlatkOIW'ym uproszczonryoh i handilow'ycih.. kroaeyć 2 proc. obrol!u, a w mek!t6rycih odpisów lub kopii wystawionych taohun­
m6wi wyraźnie, że rachunki wydaje się na BeZ!SprzeamJ,e stanowią one pewnego wypa.cLkacll 114 proc. ~ na zakup ków, książeozek obz1achunk""Owych, Jrontro-
żądanie kupująoego. Z tego WflibSlek, rżie rodzaju dokument pmwny ai1ił:ld r.aozej znacz~ów pocztowych! stemp10Wtych, lek itp. 
ku.piec n4ie potrzebuje gwałtem swemu ·namiastkę doJrumerutu, ale budlzli. on, po- blankzetó~ wekslowych ttR. dtoonyah wy- Widzimy więc, że Wyżej o~ane zak 
klienfuwii wpychać :ra-Olmnku, gdiy ten ważne zastrzeżenia: i wątpliwości. Nic bo- datkl>w biurowych. cenia władz skarbowych w żaclnyim wy· 
wzbr.ainia się go prziyjąć. · 1111411,a fiz'ecz„ że wiem nie mówi ten dokument, OZ..Y' towar PoM. tym tow.ar musi być zaicsięfiaW'any padku nie uwzględniają rachunków czy 
kupujący ~usi mieć rk do księgowani"a pochodzi z legalne~ źródła, CZiY t& z krtr w chwili otweymainfa, IlJ81Wet jeśli tow.air pokwitowań w formie protokólu, w kit6rym 
i dla okaizania Urzędowi Skairtbowiemu. dzieży, nie ujawnia naz<w.iska sprredające· przysziedł piwed <YtlnzJyma.niem ir,aichUl!lku by z.godność kupna tizeczy mus1ałla być 

Nie jest więc obowią21kiem kupca: slprze- go lub jeśli naiwisko ~rte w proto- lub konsiygnaiqfi .. ,Wtedy należy S1P0rządzić poświadczona prrziez świ-adlk:ów ooy wsip6ł:­
dającego towarr wystawiać wszys'illcirn kU- kóle, c,zy ono jestt fikoyjrre, nikt z podpi- dowód wewnętrzny, w krt:órym podajemy: p.riaoownilk6w. Władze skarbowe więcej 

'pującym mchunek, ale odmowa wydania sując.ych nie może tego w zoo prOIO. zarę- dokładny opis otrzmanego towaru, wy- mają zaufania przy wystawianiu dowo­
r.achunfti pnzez sprziedają~ego, gdy kupu- czyć. Dokument ta.ki k!f'yć będlzile w dal- mienione nazwisko i imię (naizwę firmy) dów wewnętrmych do podpisu porlatni· 
jący żąda wystawienia mchunku d1a udo- szym ciągu anoinńanowoów, pomagać bę· dostawcy, ilość i rodzaj towaru ~z ce· k6w niż do przygodnych śmiadków. 
kumenit:owan.ia zapisów w swych księgacll dzie rozwojowi handlu ancmimowe~. nę, datę spo11ządzenia dowodu i podipis ku- I mgr. W. 

· handl~wych uprowc:ronych l!ub podatko- P.rzed wo;ną walozy? ll1ziąd i ~e02'CA- - . 
wych Jest karalna. !>\two z przemysłem ranonilm.owym, c1zi§ 
Rząd postawił sobie ~·Jro zas.adni'ozy WSiZ'YS'C'Y w.al1C1Zyć musimy z ham:filem. ano­

cel walkę ż paserstwem, kradzwża.mi „s.ztr nimowym. Anonimowcy - to ludzie "bez 
brem", P_tzez co dąży do umoralnienia skrupułów, to ludzie, kt6rZ'yi chcą melfT 
społeozenstwa. gaJnie zarobić nie wymienialjąc swego 

Co byJ:o doibr.e podczas olrupa.qji, gdy nazwiska, by ~iknąć płooeinia, podatków. 

Inż. Ostrowski opracuje plan 
rozmieszczenia przemysłu w Lodzi 

pr "'owaliśmy .~p6linie · n~d ~ys1?Jldem Są to pasożyci żerujący na .molf!ailnym or- Biuro Planowania Zarządu Miejskie· nia przestrzennego miasta ułofono pro-
r~ N sabotazu, _me .rąo.ze być gandźmiie świata lruipiiedkiego, któcy sipołe- g.o m. Lodzi zaczyna przejawiać ożywio- gram opracowania zagadnienia rotmie-
n~ " runków kupieo1ciioh w Od~ ną działalność, W ostatnim czasie, od- szczenia lódzk.żch zakładów przemyslo· 
re byto dwudniową naradę ·z inż. Wada- wych. Wykonanie tej pracy powierzo· 
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gląda: rochunek? 44 I ·s kon·1 dla Polsk .• wem Ostrowskim, rzeczoznawcą, zapro- no inż. Wacławowi Osb.iowskiemu, któ-
u o postępoW1.aniu podat- J • sz.onym przez Dział Techniczny Zarzą· ry, jako były długoletni zastępca Kie-
: określa,_ że r~hi:rre~ per Jak donoszę z Kopenhagi, Dania w cią cłu Miejskiego, w sprawie opracowywa· r-0wnika Oddziału Regulacji Miasta do-
.rtazwę frrmy (rmzę 1 nez· gu n.aj'bli>żseych miesięcy d'ostarozyć ma nego pr-0jektu ogólnego piana zagospo- skonale zna teren łódzki i nad wymie-

ic7go ( dosJtawcy ), doklłfo Polsce 44 000 koni Pierwsze transporłty darowania przestrzennego miasta. nionymi zagadnieniami pracował jesz-
'a1ącego ( c1ostawcy ), datę, · · N k"lk db h k f . h cze w okresie przedwojennym -ku, nazwę firmy (imię i rostały już wysłane i · jeżeli zamawn.ięcie ;- ~ i u o ytyc . on ':renc1ac o- · 
..... 1·,,.oe.....,, (od'b;orcy) Jo- ~6w • .._~ · zikod ., dJo• t mow1•ono sprawę podziału '1masta na ze- ---. "~ ..,, 5v , . • U· pv•„ nnie S='llllC na pt'\ZeS Z'le, s a- ł d . 1 . . . . I d 
·akupujące@o (odbiorcy) . Spo y zie nlcowe i rozmieszczenia u -

. . Ośt . ' wy zostaną zakońozone przed dlni.em. 1 n ości w dzielnicach oraz sprawy norm O I • •-" • 
ak16"'!'d!~~w_; t~ ... ~ kwieiflni.ta rb., tak że konie bęctą ·mogły być gestd.ki zalućlnienia na tle norm, stoso- 1J DSZąJCle Się 

8Z v30 rvuz<a]tt •uwa- • . ' h p " " --- • 

:~;;J~.itnbści, podpis sprze• tizyt:e do WlOSeilillY:ch p~aic na roli w Pol- wan 1 nr>M~ ~:r:wa-; W »ECHU WIECZORNJM« 
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~~:~~~y~~ę~!o~;aa:w!:r:d~~z;~~ st·uart Mill uczył si~ greki w 3-cln1 roku życia - 8 kla 
~~~:j ~i::::: b~~, ~0!!f i v;:::~:~ w „. sześć miesl~cy - Czy można I abrykowaf geniuszów? 
m_ienili się sprawiedliv:'ymi. Któż więc z Nafbardzlef cudown drleckfem fakle 
ruch był lepszy t. zn. 1stotn1a DOBRY'~ • • • ym 

Tak' · nk' · 00 sk.' Kar j . zna .historia wszystkich czasów był Mozart. 
rów na organy, 16 sonał na skrzypce i for- ry miesiące pófoief potraf.!ł .z.agwbdat kał' 

1 s1e zewto w . z • r, u"!o_rt; ma- Pierwsze kompozycje muzyczne pisał już 
teplan I 10 kompozycji na fortepian. dą melodię usł~szaną przez radio. 

ny p~zaz St_acha,. twie:dz1l, ze 1eslt ud_a jako <f·letnf chłopiec. W tym samym cza­
mu się ukrasć sąs1adow1 krowę to będzt~ 
t d b · . l d K z s1e począł wykazywać zalnteres-owanla ary-
o 0 ry czyn z ;zas uga, a g Y . a e· tmetykl\ w tym stopniu, że„. przez długi 

mu skradną OWC{l uz<nać to nalezy za- k tr 1 1 
- h --' · ó · h . . . czas u u ap en u swyc rvuz1c w wyp1-

grzec z hańbę. Kalt niYJ był ~ly. Wierzył sywał kredą ?..atlan18 a!l'ytmetycme po 
tylko w prawość te/JO co mysia/. . · · h 

Alb · , . d U S A d wszystkich sctar-ach, stołac I krzesłach. 

JOHN STUART MILL 
Jeden z wielkich filozofów angielsk!ch w 

trzecim roku życia uczył sfę już greki, w 
piątym łaciny. Jako s-Jetni chłopiec studio­
wał wyższą matematykę i historię a w dwu 
nastym roku żyda - logikę i filozofię.„ 

b
._, okprzendte~my się 0 · · tu·:· g Y Talent rachunkowy Moza!'ła zaniepokoił 
taay s rzyw zit murzyna poozy Ją mu ''-11"' h któ -'-'l' · 'ł . . CZY MOżNA WYCHO A" GENI S 1 t D b ~d , d . h. fego na1·v ... szyc , rzy są~1 1, ze m1 osc W '- U ZA 0 

za 
0 

ro, a Y murzyn Sil<rzyw .zt :a· dla liczb poświęcą dobrze zapowiadające Bo,...„ c:1,d1s· słynny psycholo"' ---·•wer·sy-łedo czeka go za to lyncz My to naz- . . - S . ·J- "' a U11 111 

. d . · · s1ę zdolnoscl muzyczne. ·tąd też moie c1ą- tetu w Harvard wychodził z założenia, że 
wiemy . a1my na to, absurdem - tam gną się przez całe życie Mozarta Jego za- każ.dy przeclęłny człowiek .~atrudnia" za 
zamyka1ą to w ramach SPRAWIEDLI- interesowania matematycme równoległe ledwie połowę sw-o mózgu i ie w zwjAz-WOśCI. . d h -„ „ 

D ·z t t · ·a · · d 0 muzycenyc • ku z t:ylill odpowiednie metody wychowaw-. Y em& en me ze.1 zae ntg Y z ust Gdy mi"ł 6 łat napisał plerwny koncert d d ok 
świata. I nikt nigdy nie znaj&ie grainicy na f""rłen;„n z którym wystą~n puhUcz- cze mogą spowo ·OWać u złe a pełne wY 

· d ZŁEM A DOBREM ak · k 'k "' •'""' .!"„ korzystanie pracy mózgu I uczynić z niego mię zy . ': . J~ rn t nie(!). Dwa lata później grał nie tylko na geniusza. z tym prze~adczeniem przy-
:v;:D~~ew1;-~~rawa nazwa się PRA· fortepianie ale i na s'krzypcach I_ o~g~n~ch. stąpił do wychowania własnego syna Willa 

PRAWDA O SZCZYPIORKU W tym samym wieku lat &-u m~w1ł. i p1sa~ ma Jamesa Sldisa. 
N' d · · j ~ , . fui po fre:ncusku, angielsku, n:iemiecku 1 I Jstołnle - w łrzedm roku tycia udałO' 
~~oo 0 rrueti1;;~ ~~'lł-; .sii:z spr~7a. w włosku. W czasie swoich występów we mu sie nauczyć chłopca czytać i pisać W 

porr;szym. wkypa k~Ó 0 
zt 

0 
o i ze- Włoszech wr<!źenie f akie na słuchacz.ach I sić<lmYm roku życia posłał go do szk~ły a 

~o. l zczyp1or b ~· . [/ z naartu?; :-;eczy s-prawił ten 9-letni niespełna chłopiec było chłop·iec odpowiednio przygotowywany 
m_ia usposdot ienie

1 
5. ,ohnne 0 .uozohowa- tak olbrzymie, że wszy54:y przypuszcuR .• nrzez swego ojca-psychologa w ciągu nfe-n1a, a pona o, w a~ac sza:rntmęcyc stu- · t _ • tal .a... M ~- · • • • d' 1 · ., . . ze o sp,awa me emu ozarr.a a czaro- spełna 6 miesięcy ukonczył cały kurs szko· iow~ t.eol?g1ę, oczywrscie rue na un:wer dziejskiej s!ły pieddenia z szdirem, fQki „. -1 ,_, • p , . ku , ł , ·I 

syrecze 1 me spod ambon lecr! tak w ci- • • • •r fi euwey, o tym wys1ł. wstąpi na un 
, . · . , '. , mały Mozart nosił na palcu prawey ręk•. wersyteł( !) a Jako a~łełni chfoptec opano· ~I ducha, m6w1ąc 1asno, z qytatow Sugestia słuchaczy była tak Wielka, ie na- ł ~k---' • ł cin k f Id Pisma św wa cm v.'1'lc1e a ę, gre ę, rancus , 

N 'b d. . . a·• d wet proozono go o zagranie pewnef części nfemieclri i włoski oraz częściowo botanikę a1 ar zie1 przypa .o mu o gustu k rt b I ' I i f' a d , . „ • . • . • . . • once u„. ez P er~c en a z sza i rem, n f muzykę. W Jedenastym roku żyda wstą-
.zi anie, ktore powiada, „1z latwre1 1est wiei· co Mozart oczywiście si„ '"Od.z.ił il _, ytet H · d I tu-u~ 
bł d · '"6 h ·,.,; l ·· .__ „ ...., · p na u ..... wers w arzar ce em s wiu ą owi prze1s pr'8z uc o ze;,e: ne, ntz CJQ- Parę lał pótntef . Mozart ołrzymał we ' • "" ł t ki 
gaczowi GO królestwa niebieskiego''. Włoszech godność barona a Jako 14-letn-f W~·~ wyz~;• ma~ e~a y • !ki I h -

Alojzy Szozypiorek był ozlowiekfom . chłopiec powoła.ny .został na członka To- mwersy e opdu~lc, z wsi ze my1 łonorał 
,ęł bok · · t "-·lu · · ml po azym w a stym c ągu cz a , plsa 

nSHIRLBJKA", LENGLEN I JACK'llł 
COOGAN 

Jeśli mowa o fenomenach, nie moin-o 
zapomnieć I o Sihtrley Temple. której feno 
menalne sukcesy filmowe w Ameryce po· 
zwoliły jej .zarobić .% ł pól miliona dolarów 
w ciągu krótklego olaesu między 5 a 9 ro. 
kiem żyda. Dla poróWT11ania nalety nad· 
mienić, !e słynna tenisistka franouska Zu· 
zanna Lengłe~ zdobyła mistrzostwo Francji 
w tenisie w 'wieku łat" 1'. -

Tak dobrze znany d1Jleclom całego świa­
ta Jackfe Coogan, który był p.1erwszym „cu 
do~-:nym" dzieckiem na teTenle klnemttto­
grafii zarohił w citągu 6 pierwszych łat swef 
kariery filmowej przeszło dwa I pół młllo· 
na dolarów. Obecnie Jackie Coogan tań­
czy zawodowo Jako partner w Jednym I 
nocnych klubów w Hollywood. 

14-LETNI NAUKOWIEC 
Przed wojną członkowie l\rólewskiego 

Towarzystwa Meteorologicznego w Londy­
nie przeżyli nielG<la sensację. Oto sekreta. 
riat Towarzystwa otrzymał szereg spostrie· 
żeń ! uwag z ~kresu meteorologH, które 
były tak rewelacyjne I ciekawe że posta„ 
nowtono autot'a tych spostrzeżeń zapro&lć 
na specjalną konferencję . 

s ę o wrerzącym J z Y•'-' ~e1 NUtry warzysfiwa F1JhannonlcznecJo w Bolonii. . l ... ..t 1 · ku la+ 18 ł · 
chciał wstzystlcim swym bliźnim przychy- Rok późnieJ' do dorobku ~uzyczn<>dn Mo- ~ naucza , ~y nag e ~ wie . w a- roku godność stałego członka Towarzy-
1.' · b K ' k • · -~ · h · ~„V Jemnlczych olro]\cmosclach zmkł rupeb'llt \w t? nd1e a. rot o mow1ąc śJc:l:IUl. ic nd1re- zarta na,\eżało Już 6 oper, 20 Ms-zy na chór J z 'horyzontu. Is .a. 

Kiedy zapm-oszony przybył okazało się le 
tym znakomitym nauk.owcem fest 14-letnl • 
chłopiec. Mimo fok młodego Wieku nie· 
zwykły chłopiec otrzymał w kwietniu 1939 

me oczesne, owe marna ca me go ne I orkiestrę, 12 ar:i\, l chorały z orkles-trą, . • . . 
spojrzenia a cóż dopiero dźwi~ia. 19 symfon1i, 16 różnych utworów na orkle Dopiero pa s1edm1u. latach poszukiwan JAK PRZYSPORZY(; GENWSZó~? 

Onegdaj, jadąc tramwajem zauważył strę, 5 koncertów fortepianowych, 6 utwo· ~o całych Stanoch Z1ednoc~on~ch udało Dr Frazer Rober-te z Instytutu Badań nad . 
1eoiw4 panienkę z dość pokaźną saHew- się go odnaleźć.„ w p~ef ~m:n1e przemy· Rozwojem Umysłowym Człowieka w Bti-
ką na obfitym lom'e. ill&f'IW!ąwWCf,11!!\!l!?!k a 11m 110e.a-snwa słowej zajętego piln!e„ buchalterią. stolu na tle swych długich dociekań nau· 

Wzr_uszyl się. Przed je~ oozyma z.ako- Skut&k był talci, iż Alojzy Szczypiorek - Jestem szczęśliwy - powiedz.lał siwym kowych odkr;rł, że.geniusze chowafą słę w 
lowaly obrazy piakla tak cudownie uje- stanął przed powagi pełnym obliczem sę- krewnym I znajomym. - Zafęcie to pozwa rQdzinach o malej Unści dzieci, Według je 
te przez mistrza Dante'/10. Jednocześnie dziego Arodzkiego. Ten z.aś, pra.wdopodo- la ml wreszcie odpoaąc po łym wszystkim go danych statysłycznych w rodzinach po-
przy!JZlo mu na myśl, iż ciężko byłoby tej bnie mało wyro'Zllmialy i afuista skazał w i zapomnieć.„ ~ladafących powyżet 6-ga dzieci Jedna trze• 
pani przejść przre.z męki pi13'kieln.e i „gwir na pól roku więzieniai. efa badanych wypadków ro dzle<:I albo głu 
n11.ł" jej sakiewkę. Jest więc gdzie SPRAWIEDLIWOSć? DZIECKO • SŁOWIK ple albo słabo rozwin1ęte, gdy feśU chodzi 

Leciwa panna nie po.;mala się na do- Jest - z tym tylko, te rlie uwiemy w to Ameryka ma swego fenomena w gwb:da· o dzieci uzdolnione to fraffły się one fyłko 
l>roci Szazypłotrka i ra;mJagt Aniołów Str6· Alojzy Szczyp/orek. nfu. Jest nim Earl Zabel, który zaczął gwlz· w 4 procentach włród rod:dn t. zw. Uęz• 
ż6w wezwała„. Milicję. JERZY NAŁ!pCZ dać, gdy miał ma.pełna -6 miesięcy. Czte- nych. 

Nowela 

Włóczęga 
- rwyszeptał. Lęk ogarnął pannę Ka­
millę na widok o-bcego człowieka. mimo 
to wszakże., podBwiadomie prawie, ode7r 
WJ11ła się odsuwająic się na stronę: -
Proszę we~ć! PNybyły mwahał si~ 

W:rajaąo ~ sumy panna Kamilli!I) A:. dziś! ... Dziś, nie riala. innego celu ntkwtiwszy pytają.cy wzrok w mówiącą. 
Flanc h obrzuciła pełnym melancholii w tyciu poza pielęgnowaniem ;rM w - Tuiś nie·d'Liela. Zjemy śn1aidanie ra. 
spojri:eniem pokój jadalny, gd~e od swym ogrodzie. zem -ciągnęła pana Kamilla jiaik urz.e­
śm'crci rodzi·ców, jadał·a sama. - O jak niik:cremnłe okłamał ją Karol, wona dalej. Zaledwie wszedł do przed" 

Opanowawszy się jednak prawiie niai- puysiąg1ająo milośó i wi1ern<>66 do z.go- pokoju ciarki ją. PTzeszły. A nuż ograbi 
tychmiast. poszła do kuchni, oozyśoiła nu. W:ler.zyła w szczerość i prawdę słów ją ... Zamorduje. Poleciwszy się wszakże 
obuwie z pyłu, otworzyła kredens. wzię- jego ślepo-. Gałowa była na wszystko. opiece boskiej, dodała je~cze z uśm:ie­
ł rondelek i włożyła kawał·ek mas1a, cze.goby wówczas zażądał od niej„. On chern po·kazując wieszadło. - Proszę po 
następnie wybrała dwa jajka z kogzy- doma,gał się ślubu przede wszystkim„. wiesió kapelusz. 
lira. Bo panna KamiUa - jedynaczka, mia- Na stole. przy którym zaffiia:dł włóczę-

N agl e znów ogarnęła ją tęsknota tak ła ładny posag„. Był·a t. zw. bogatą pan- ga zjawiła się jajecznica, buitelka wina, 
wielka, że niezdolna krzątać· się dalej, ~na wydaniu. Kiedy jednak odwróci- wiktuały, na które pannn pozwalała so­
wrócBa do jadalnego pokoju, usiadła. w ła się karla, gdy niespodzianie jali: grom bie rzadlw. 
foteln i wybuchnęła płaczem. z jasnego nieba nies-zcz.ęśliwa ha~arJo- Mężczyz.na jaidl i pił chciwie, powta·-

Nastrój ten ogarnąłją już rano. Tlu- wa gra jej ofoa na giełd1Je , doprowia·dzL rzają.c raz po· ra'L: - Ach dobra moja 
miła go, wtlac,z.ała w s·iebie. ła do bankruictwa i ruiny, łowca posa- pani! Pana Kamilla patrzyła w niego 

Opadly ja, bowiem bolesne wsp.omnie- gów p11ściwszy pannę K.amillę kantem, ja;k w tęczę„. Zdawało się bowiem roman 
tnia. Tyle lat uplynE}ło już od chwili, g·dy z;wrócił oczy ku innej. tycznej starej pannie, że to Karol siedzi 
rodziieom s·wym zamknęła oczy n.a ło:!u '.Panna Blanoh, nietylko nie znienawi. teraz przed nią,, że mężem jej jest już 
śmi~rci, a dwa. Jata przedtem po.rzucił dziła obłTuflniika, lecz nie cz.ula Tuaiwet od dwudziestu lat ... że smutki jej i za­
ją, Karol. W pewne gora.ce popołudnie ura-zy do nieg-0. I dziś romiyś'ają,c nad wody były tylko snem„. Wnet jednak 
c?Jerwcvwe. pełne jwk dziś wonnych aro- ·gorzkim swoim zawodem, cierpiała je- myślli jej ·wzięly zupełnie inny obrót. -
matów letni.eh, otn.ymała list pożegnal- dfnie spowodu samotnoś~. Tak to Kar<>l, ni1krt inny tylko on - mó­
tny od niego. - Miałabym dorosłe dzieci teraz„. - wiła w duszy do siebie~ - nie powio-

- Mój Boże! - szeptała nryw.anymi szeptała. zalewając się łzami. dlo mu się w życiu„ . i przecieyp:!awszy 
waniami, rozpamiętywując niezapom- w chwili, gdy, 08USZywszy twarz. wiele przypomniał sobie o mnie.„ Wró­
nianą, bolesną, chwilę, lried-y cała drżąca wstawała by z.a brać się do roboty,- roz· cił... koeha mnie„. Rzuci mi się na ko­
w prwc:zuciu nieszczęścia, otwieriała ko- legł się d~woniek w przedpokoju. lana lada chwila„. wołają:o: - To ja, 
pertę Kamilla była wtedy ładną, młodą Przed drzwiami stal włóczęga, nit) sta- Kiamilko! Przebacz! Pamiętałem zaw-
dziewczyną, zako chaną. . w nim na ry jeRzC2f', n~ezbyt brudny i d(}ść .milej sze o tobie ... 
śmie1'ó i snującą czarowne plany na powfrrzrhowności. I - "Włóczęga tymez.as~ro'. podjadłszy 
PT2-Yizloś6 - Kawałek chleba, dobra moj1, pani i po ~piwz · :· sobie, htl IJ:rz_yg:!.\_-daó si~ 

I 
·i 

uwa.Om.ie sąsiadce, która z wypiekami n111 
twarzy i błys-.Lczącymi oczyma uśm'le­
chała się doń w sposób dzi_wny. 

- Co to jes.t... Co się święci L. Ozego 
ona che.e ode n;rnieL. - myślał. 
Czytby, - dodał- wybuchając eynioz 
nym śmiechem. P0&1rromił się jednak w 
mgnien:iu ok.a, bo nie był zlym z gruntu 
ezłowiekiem. Przrszedł cięgi w żyoiu ..• 
.Nie był zresztą zawsze żebrakiem. 

To też, kiedy panna Blanch nalewała. 
mu trzeci& szklankę wina, spytał, za­
glą;dają;c jej głęboko w oez;y. 

- N.o i co dobra moja pani f 
- Karolu to ty, n:ieprawdaż1 - szep •. 

nęłia mdlejącym głosem! 

- A 001 Przypuszczałem. Przypomi­
nam jej męża alb<> kochanka napewno. 

-: JuliUS2 mi n·a imię - rpekl głośno 
spuszczając przytem oczy „. 

- JuJius'Z, - powtórzyła panna Kar 
milla jak echo, i · wszysbka krew 'llbieg. 
ł ·a jej do se.rea. 

- Jestem z Chablis ... - dodał jeszcze 
włóczęga. 

Po dh1giej chwili milczenia panna 
BJanch przemówiła pierwsza nie swo.im 
głosem: t 

- Późno ju?l, spóźnię się na nit·) ipory. 
Odprowadziła w!óczę.gę <lo szosy . 

Ten gorąico podzir.kował za iłrólew­
skie przyję.c;!e ru82ył w swoją d·ro,gę. Za.­
ledwie jednak USILedł kilka krbków, 
obejrzał się chc;ic uklonić się „dobrej 
pani" raz jeszcze. P'ia kala z,gięt a we 
rlwoje, na ławce orzl."Cl dr:z.wiami swego 
domu„ 
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Sze~cloletnł Wojtuś w towanystwił! sied· 
mioletnlej Basi wypytuje babcię: 

- &bciu.1• A skąd Ja słę wziąłem? 
- Bocian cię pnynlósł.„ 

-Trucicielka ·czy z g? 
orzliwa ·przeszłość s dzlwaj awanturnicy 

P· ne 
p r .. L --1-!-. d ł . p h . - A 8asla skąd się Wtięła~ o 1c11 .c!"hC--=J u a<\, się w a- duc owny s\d munłmansk1 na ~m.ier6 dzie hrabina odbywała częste podróte · 

ryżu ~łowlc zagadkową afur&ystkę, pau powieu~i lllb ukam~nowani~. w towarzystwie podejrzanych osobni- - · Tet ją bocta.n pnynlósł. 
hr,ab~n~ ~arga d'Andur~in, która. 'w Zawdzięczając interwencji · francuskich ków ze sfer międzynarodowych. Mó-1 W{)jtuś odciąga Basię na bok: 
~~~e1 u&ilowała pr~ycić z1:1aczoe .1lo dyplomatów, król 'Ibn SauJ uwolnił ją. wiono wówczas o niej, że pracuje dla - Jak myślisz„. czy nie czas by był bab-
SCl. doła. Wiadomb Jednak, ze hrabintt Podczas pobytu na Bliskim Wscho- angiliłlskiego Intelligence Service. cię ułwiadomIH 
d' Andurain ma . n.a wmieniu sprawy 'O 
wiele poważniejsze. To też sęd'Zia ~l~d 
czy lłowi się nad tym, o co i~ oska?'­
żac „ o trucidelstwo, zawodt>w~ pn~· 
IJlYlllietwol lub szpiegostwo, ezy o ~ 
trzy zbrodnie razem. 

-y I 
Autentrczna arystokratka francuska C d " • I -I I S łk· · · t• • k• • d • d • G • ~rabina d"Andu~~tin Uczy t>l}~t\ so lat O 1110 mllU f G 13 WQI a. ta I IUS · 19 I SZW8 zkte O Wledzają dymą. 

1 m:a .za sobą ntezwyk\~ bun:hw~ prze- . ; . , 
szlo§ć. Od pi~rwszej woiny świarowej . Gdynia, w sty~niu t komfortem salon. GrzejC\c się przy senau11 i jesteśmy w zatoce. ,,Fin" ry„ 
pt.ł.e1lywała pnewatni~ na BHskiln \\11.atr- od nrorza p:r.zy 20-stop.niowym clepłym kalory!erze w klubowych ło- suje się już teraz wyraźnie, jeszcze 
Wschodzie, gd;zie była be~o~~nio tu~zte ~ jest .tjawiskiQłU poż-dan:ym te!a~h~ óbserwuiemy nieust.ann~ pra~ par~ minut i ,przybijanw do je~ bur­
zamieszaną w liczne afery pt>łityetne, a.n~ }>ł'Z'YJetnnytn. Włót:~c się po gd~ń~ d•wtgow, portowych, ładu1C\cy0h wła- ty. Pilot wdrapuje się zręcznie po ze· 
kryminalM i s2pieiowski.e. Kradzież skun. a;iolo klniemy tnf'Otną pogodę' i śn!v węgiel na .przybyły niedawno łiń· lunej drabince. My wolimy nie ryzy­
pereł) tajemni-en zniknięcie lub śmierć p00&1.w1amy i~dn~io kręeąt-,ch się s~t , ttansporto,Wle~. Zelazn~ paszcza kowa~, to pachnie kąpielą w lt>dowatej 
okolo dwudaiestu osób. w pods.ytv_eh napoz6r wiat~m. kut~- d.aw1gu .zagłębia się ła~yw1e w c:zar- wodzie. Pozostaj~tny więc na holow· 

W ••h' .t·ł -•-· h b' b-1 c:&kaclt „wtlk6w 4lordtłcb„ r6łn~tto ną iawartosć wa~onu, · by następnie ni:..11 tym bardziej, że 0.d zamarznięcia " res ym nnm ra. Uta .,.a ~- wi k a.rod ...t s ~ I' , kb . h t . l ć t h . . 'd' . 1· . skart-0ne. G $pGWodo,·:ani~ ~mi~tti swe~ ; ... ~ n OlVOś101 t. i az,uj, po 10
1 

Id, 1ak Y mec1 ę n61e, ~YP u ono- ~łrodm nas ,ziez zaiącą na. mk1e z p~· 
k --..1 t i- R d Cl • ru.m7 a łl&szytn c:1ctrone - ołico~ W1 a une w tEe u~ staucu. K a u pokazna butelka koma u. Musi· go u~yna, 6V e n ~60 aymon a e tern t u. c d · t · · , risse. W 1936 roku Hmawała ried p~szpor owym por. 2'\DK~1il po o wie mnłtj więcej min\lty tona my ~~sz ą prz~strzegac przep1sow za-

s,ifom w sprawie n.iewyjaśnionJh o~ wsieł~tcb motii~ nbmukach p<)r ~gla. ptwi_gi P.racnljf\ hH pnerwy, tak, hram~Jf;\cych wstępu n~ okręt przed 
k()\iozaosci w§ród jakich zmarł jQj tu, naezatrzymywan_1 p?:$z straże pot'· ze dos1ownie kilku lud~ zdoła. załado· µn:yb1c1ent do nadbr:zeza, 
drugi mąż,

1 

należący do bogatej rodziny to~ ~ać kilkuset tonowy stat~k w 1>rzecią- Pilot pozostał na statku. Praca jego 
baskijskiej. Pierwszym mężem hrabiny\· Ofu:er p~siportt>wy bowiem, to swa- gu stosunkowo krótkiego czasu. nie. J~st ~atwa, tym bardziej .• że przy 
był snik arabski. klóry unarl wskutek )~go rodzaiu persona ~rata, jest to Ruch w porcie jest niewielki, parę dz1s10Jsze} krz;e trudno . będz10 mu. do­
ot.l'ucia. . Hrablua która w tym czas.ie pierwsza osoba mitępu1,ca n.a no-..vo, 'tatk6w •twedikich i fińskich jeden prowad2lic statek do mola. Mi1amy 
w pnebran.iu ar~hskiru zwiedzała świę prz~były okręt.. Nic więc dawn~go1 ie ,.Amerykan" no i 11Bałtyk" przybyły w~aśnie groźne memento wrak zatopio· 
w miasto· Mekkę., została skazana pnez kapitanowł.e statków ~taił\ to jak do· tu jesz~e w wigilię. Bałtyk j~st -jed· nego ni~dawno fiskie~o statku, któ~go 

· lmłgo ma1cmego, co umotliwia r nam nyni t nd.jwięksgyeh naszych statków 112dynie burta wystaje ponad zamarza· 
z-wi~1;enie ~uu ni~dawno pr1ybyłych ~a;.dlt>~h typu „Li~tty11 o 'Wyporno jąoe '~°.'1Y ~asenu. ~Vprowadzany l>f'ZY 
ttansport<>wcow. sc1 15 tys. ton. Trudno mu się 00 ptaw wysokiej fah -0tarł się burtą o betono· 

Oto · wł~śn~ pned kilku god'tinami da rbwnać a ,,Oue.n Eli&abeth'' niem11iej we ttadbrzeże i w kilkandcie minut 
Ciekawostki 

PmRWSZT j'Ol>S'RP pr1:ybył t~ Szw-e<:ji wi~lki prom tran- podszedłszy bliżef trzeba dobrze za- zatonął. 
Drewniane, ludząco podobne do prawd.ti- sportowy faw. fera, IDo~ąoy zabrać ła- d~ ~t'.>Wę, by dojrzeć kręcących się Na molo zaczyr.a zmierzchać, jesz­

WTch, modele &!'mat używane były celem dunek 590 ton tj. około 25 zlłack>.wa· nn. pokładzie ludzi. cze przez pewien czas majaczą widrno 
~ prt.eciwnika ~ ~u ~ojnach świa_- !1ych w~6w to'Wtt<>wych, Gęst& kta Tymczasem jeden z niewidocznych me ~ylwetki zatopionych krąfowników, 
to"".~h. Pomysł ~ we J~t J~ak bynaJ- l o~marzntęte nttdhrzeh ~prawiły, !~ dla na.~ ~ p0wotlu ni~ły statków, sto- wkońcu mrok pogłębia przedział mię­
mnteJ n.owy. dopiero po pant godzinach zdoł&no jący na redzie „Fin" - wywiesił :inak, dzy niebem, m<>rzem a ziemią. Znieru· 
Atakując twierdzę Houl~e w l5'4 roku statek do.cumować. Sródpokładzie fery, ~~ prosi o pilota. M&łyl śmieszny ho- choilliały di wigi1 jedynle tłościste gwoź 

kT6l Rem:yk VIII eadziwił wojskti trancus- po~obne jest ~o wiC!lkiej hali dworco- lownik z banderą na nieproporcjonal- .izie latarń świad<;.zą, że port żyje„. 
k~. wpr<>wa~aj~c do bitwy potwornej wiel- ~eJ., \Vszęd%ie ~yaują się s~yny. - a.ie '#yMkitn ~aszcie, wiezie na.s w pa Szcz. 
kości drewniane annaty. w niektórych 11 Własme parow~ wtaon pier~e rę ntłnuŁ później w stronę wefśda d() -
nich ukryte były działa prawdziwe. ,-.·agony z łti.~unkiem •. 2afo~a wyl~gła portu • . Gęsta kra napiera na stałeozek Od " a d Jl 

. p~awdopodobn1e na miasto. Tylki> idaie le wszystkich stron, lodowaty wiatr nov e ZI . e a c 
Pi•rwstll ~notowaną Prte~ •historit ofi~ nie gdzie ·spotykamy • dwumetro.wych szczypi,e w po~iczki i nosy. Holownik . ;- . . u . 
no~ wynalaltlru był ~bla angi.~kl, To. Skandynawów, przy ktorych nasi · ko- oo chwila musi przysŁawać pośród na- . Pam Krysi: OdJ?ow1ed! na. pytanie uJnkl 
10&$ Montacuie. Został on abi.ty c:ałklem lejarze upadabn'iają się do bladolicych/ dskających lod6w Pot~rn k t _ m~rn ch:u-akter, .lez~U urc~iłani się 28 wrr.e-
pnypadkowo · k ~~i . ,_, <In • . , p ,1. - , , • · , ra ro;r;s ę śrua?" otrzyma Paru osobiście, gc!S zg!t'.ISI słę 

, . . -prz& poci.s ...... .,. eIY.Jsiu ia pigme1ow. o os izgłych i stromych pui.e się i znow k1lkadziesil\t metrów db tedakt:ji w dniu 16 styczni!\ w god.ż miE:-
27 pazdziernika U2łl_ r. we Francji w ~wili, schodka~h ":'drapujemy &i~ n.a górny walimy pełną }>lirą. Wkońcu mjiamy dzy 16-18. 
gdy P~~atrywał ~~ę p~ze~ okno twierdzy, pokła~ i, z.w1echamy mał~ jak putlełe- os; roniony i d!iwatzni ksitałt zato-t t>:;nu Rol?wł z to~~l: Zą.dany korn~let ,,E-
tticząceJ się w pobhz-"' b1tw1e. czka. i Jsmące kabiny oru lu•z.<ttłtony pi„n '5 p Y •··eł · ... :11 • G . eh~ wysłaliśmy. Za zyczerua serdet:zme ddę-

"" v e„o rz „ ,s...... o porLtl 11 ne1- kuJemy. 

Powieść sensacyjoo-stp~egowska 63 · ~apisał MieełyMaW S,vl'P'eatet i n.ie chcę o nim słysi:eól Noe była kzksiętycowa. Wiał wi-
Oogy jego stały si~ z\lpełnie błędne. cher1 szeleszcząc wśród powiędłych 

Pollln6 było nlo~na, '!~ p6lszalouy Gli• wieńców, położonych na grobach i roi-
nłec spełni swoją gro:!bę. \\'1 ' • rzając ich żałobne szarfy. 

,Ml,s~rz i „Pisz~el spróchniały" za- Marmurowe anioły i kamienne po­
m1emh z~ sobą znaczące spoj~ztmie. sągi milczały groźnie, spo.glądając na 
Potem mistrz powstał, a podmósłszy jaltieś cienie, zwolna wynunająix? się 
~kę cło góry, o~wfadczył 'l.trociy~oi~: i ~inące wśród grobów. 

·-- Bracie „Druht.I gtab~l'!:y" poha· Z hebanowej Ciemności wyłoniły się 
muj. swoją niecierpllwość, albo.w.iem w1 estcie dwie postacie, które doszedł-

·' · '. z~prawdę powiadam ci, że w najbliż- szy ostrożnie do grobown z ciarnego 
_ To szych już dniach zad<>ść zostanie u1::ty itrnnitu, <i-dwaliły j~go płytę i zn.lkn~ły 

~7!~rstkim ~~~b~=~ z t~~~yą się ,l>fi:e'1e Oczy jego wyłaa:iły niem.al z orhit, nłonej twojej ptośbi(?f 1 w posępnym podziemiu. 
coraz gorzej. twoią jest on zaś wył z ~~kłoścl: Co~ tak bardzo . przekonywującego W ślad za nimi wsunęły się jeszcze 

- Cay n.ie rnotnaby tu w jaki s C>- ~ Słutyłem .~a~ wiernie ja, · brat brzmiało,~ sł?wach szefa: że krn~br~y dwie za~askowane p<>stacic - poczem 
t6b -sprowadzić chirurga, bo >0pera~ja ,,Diuh grabarzy t wypełniałem kai- h:at <>pusc1ł ms~o głowę 1 u.spokoił s:ę znowu c1sza zapadła na cment.attu. 
wyięcia kuli staj~ się nieodzowna - dą wau~ ,wolę! ~ądałeni tylko jedne- ni~y chora kobieta. wschodma, na kto- Tylko na dalekich wieżach miasta 
nuwuył garbus. go: tebyscle wz;am1an &a to bta1i ,mni~ rei ro~paloi:ym .czole poło~ył czaro- 1.e~:\ry wybijały, i.eden po drugim, p6ł-

Mistn -zaste.oowił się. n~ s~oJe. satamst~n obt~ędy.„ ~ie- _dziejski fakir dłon. noc. 
--:- Tak jest, .trzeba będzie ? tym po- cte, ze nte mt>~ę się ~z nich OMJŚĆ.„ , Wreszcie za ~krzypiał znowu twir, 

myśl~ - oświadczył wreszcie. Ach te strasthwe, a c;:tidowne nasze ROZDZIAŁ OSIEMNASTY którym posypane były aleje cmentar· 
Tu niespodziewanie wmieszał si'ę do czttrne nisze! - Ta aaroza ·trupa pięk W POTRZASKU ne. . 

rozmowy siedzący dotychczas w mil- nej kobiety, patronujC\t:ej naszym ob- W J'ednym t naJbatd:ziej ż poc~yt- „ , d . 
c:zeniu inZynier Gliniec. Oczy świeciły r.zędomf... To saalone orgie w podzietn nych zienników ukazał się wiele mó- Z deru.no~ci '4'.Ynurtyły ~.1ę wie za· 
lllu obł,kańe.tym blaskiem, a us nyrn grobowcu, ten niczem nie zastą- wiąoy anons: maskowane kobie~y. Powo·1 dof~ły ~o 
drtały nerwowo, kiedy on, gesty kul u- piony smak haszyszów, pomieszanych „Konstelacj a Kodorotta wróży nam gro~ołwca, b w d ktborym odprawiaó 81~ 
jąc chilco, wołał: z woni'l śmierci!.„ Nie mogę oht?jść się pomyślność Czekami C:zeka'm cię dziś z~~K Y o r~ę Y rnctw~ s.atanist6w 1 

O Ś · ik · ł I W bei tego! wieczorem tam iidzłe zawsze _ w:;hzgnęły się do podziemia. - szu Cl_, n czemmcy, otry y- . .., ' ' Cl 'lk ł wiedliście mnie w pole, okłamaliście Krzyk jego przeszedł w szloch. Przyidz . . n:11 ę potem z gr~bowca . dosz o 
~.nie ohydnie i oktamujede w dalszym - Służyłem wam wiernie, oddając S~rca k.ilku ludzi, którzy. ~nons .ten coś. ntb~ ury:wany, ?apoł stłmnio.ny f ęk 
a._gul Służyłem :wam wiernie jak na usługi bractwa. swój mająttk, swój przeczytali, uderzyły mocmei w p1er- - 1 znow wielka cisza zapanowała na 
-pies, wykradłem dla was stare plany talent i honor! Dlaczego oszukujecie siach. cmentarzu. 
nybu „Anastazja'', oczyściłelll. dawny mnie teraz? Dlacirego nie chcl?ti~ mnie Widocznie i;łowa te posiadały jakieś A oto nowe trzy cieniei dwie kobie­
chodµik podziemny, o k\órym tylko ja hrać więcej na swoje potajemne mi- wai.ne znacz~nie„. ty i jedM mętczyzna wychylili się z 
wiedziałem~ przyłożyłe~ r.ękę do kil- steria,. k!?r~ ~ą dla mnie wszy~tki11!? Jakoż. w isto~ie _przed. god~iną dwu- ciem~o~~i no~y, ateby zniknąć pod 
b aamachow, a wy w 1ak1 spos6b od- Lecz aoso Jlfl mam Łego os1uk1wanta m\stą n.1e,am<>\llite hisl'ono dziać OOC%PI ~kl,m1ar11em nieruch<>m~uo ~rohowea, 
P,ła~• si§ mi teraz1, - · ' ,... · · · · · _(d. c. a..). 



Str. 6, Nr u {63) 
= .fE?ZF?T' t „"'C",..,...._. 

I 

o l . .. I Ił 

Ponłedzłałek, 13 stycznia 1947 r. 

WISŁA - SIEMIANOWICZANKA 4'.4 
W 5'P0tJkan-iu półfinałowym o dirużyno­

we mistrz"O·Sltwo Polski w hokeju na lodzie, 
które odbyło się w Krakoiwie, Wisła z'l'emi­
sowała z Siemianowiczanlką 4 :4. Ponieważ 
pierwsze spotkanie \\!ygrała Wisła, tym 
S1amym zakwa.lifikowała si1ę do finałowych 
rozgrywek. Hokeiści «legii» pokonani w stosunku· 2: O, 1: O, 1: O, O: O 

Wczoraj o godlz. 12 na liodiowistku W. K. śnrieg, Ulliiemożliwiająic Il.Oirnlałną grę, mi· Obrona jednak łódzka a 7AVbasz,aza Maku· LEC~IA - POMO~ZANIN 1 :? , 
S. Legia w Warszaw.i.ie, odibył się rewanżo- mo to przebieg spotlkani'a był baTaZ'o cie- tynowi1cz w brarmce, kitóry był bohaterem Rewanzowy mecz hokeJowy w puh pol-
wy meoz półfinałowy o mis'tlr<zostwo Pol· kawy a wia~ka zacięta. Legia pr1zystąpiła tego spotkania, paral'ilżowała ws'zelkie ak- finałowej za'k~ńozył . się ziwyd~em Le­
ski w hokeju na lodzie pomiędzy Łódzkim do tego spotkania ufna w ZJWycięstwo cje napastników Legii, uniemożliwiając chii l :o. Zwyci~em tym Lechia za~a; 
Klubem S.portowym a wiamzaiwg.ką „Le- swych barw. Drueyna L. K. S. walczyła zdobycie bramki. · Pierwsza bramkę. dtla lifiloowała się do finału rozgrywek 0 mis• 
gią". Łodzianie z naepo1rojem oczekiwali bardzo ambiit:niiie i byta Wly'llaźniie Jirużyną L. K. S. padłia jruż w dziewiętnla:stej minu- trzostwo Polski. 
~ku a. to ze wiz~lędtu na pierwsze ~- l~z.ą, ;wtasz:za pte~szy at~k w ,~kła- de pierwszej tercj1 ze str'ziai': Czyże~skie- FINALIŚCI MISTRZOSTW 
kanie międiziy tymi dwoma zespołami w dzre Krol, CziyzewSk'.1 1 Ketm nual sWOJ do· go, drugą bramkę uzysikał Krol w pierw- HOKEJOWYCH 
L~, które odlbyło się w izestzłym tygo· bry dzień, stwat1Z,a1jią·c gorące sytuacje pod srej miniw:'ie d!rugiej teoc.jL Wynik war- Po nieci · elnych rozgrywkach niastępu-
dmJU, za1kończone niezn:acenym z;wytjęs- mmką Legii. Drużyna warszawska ogra- szawski kwalifi!kuj.e Ł. K. S. do dlal'Szych . d . zi k l.'f'k ły .'.ę do g'er tw d · ł6d k" · J · od . . h . d k f ł dh . p 1 Jące ruzyny za wa i i owa ... 1 i d ;;i. rozyny tr 'Z' reJ. ułz ołi g .z. 14 re- ruid1czał;a si00ę tylko di~ spo:adycb2.1n

1
:yc b md. y- :?..:l!g~~ odibęd11na owy. o m1~bl". Słt'wo o · fi.nialowych 0 drużynowe mistrlzostwo Pol-

~ CJa nasza O! zymywa a C'Zlne zapyta· w ua1rzy wypadow,ktore y y .ar zo ;:;uu, i<:Lv1e ·ą są~ w naj, tzszym cza- k' LKS (Ł'd') L hi. (P ń) Wi· 
t 1 ro . d kihl , . k' z . il b' d k b ki . Lod . s i. o z ' ee a ozna ' ru!B. e e mczne. o 1~c~ i s~aty ew gro ne i nos y w oo ie :z aro e mm . si•e w ZI. sla (Kroków) oraz Craicovia (Kir.ak6w) ja · 

L. K. S. o wyruk spotlbl'na'a walflS!zaws.kic- • . · p 1s1 · F ł od . , , . . · . ko zeszJ:oroczny mr&t1riz o v~. rna y · -
go. Dop1em w pozme1s1zy·ch godzma•ch po- t • d k a o k z ' K I k • b d · Lodi · dJn · eh· 5 · 6 południowych ud~ło się nam skomu~jko- O z I r W O a r S I b~.ą SI{! w Zi1 w • la· • 
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wać z Wru:izawą : wtediy ~ Oltr'~ymahsmy • • 
:radosną w1adomosć o zwyc1ęstwi.e naS1Zych - BOKSERZY LKS 
~=~a2~;.rąicym tea-en1e wars~a ... vy · po Walnym Zgromadzeniu wvGR~WAJĄ Vf. POZNAr;1~l! • 

· · • , Przed kilku dniaml odbył-O się Wabre Ze- podarz Rzeiooki Bolesław (KP. „Zje<lnoc~o- W ~o2naimu ?dbył się mecz p:ęscrnns:U 
W3:ruiruki ati:iosferyczne, w kJtot"y'ch ~d- branie Łódzk. Okręgowego Związku Kolar- ne); Il Gospodarz: KrzywańEki Stefan (RTS o druiz.ynowe mi'Sltrzostwo P°'..lsik1 pom;ę· 

był się wozoraJ~ meC'Z by1ł'y b.ardzo me- skiego, przy udziale prezesa P. z. Kol. inż. TUR.); Ref. spraw sędz. i l•sięgowy: Denys! dzy LKS a HCP. Bokserzy łódizcy ·odme­
korzystne, gdyz przez cały czas padał Felil[sa Gołębiowskiego, oraz przedstawiciela Bernard (KS „Naprzód); Kapit. wyścigowy: \ śli łatwe zwycięstwo bijąc HCP w sitosun-

Wojew. Urzędu w. F. I P. w. por. Stahla. Urbanowicz Klemens (PTC); Kapit. tury- ku II. S Tak sl)'}ndzJ ~ wrłeczó ~ Prezes P. Z. Kol. stwierdził, że Okręg styczny: TarczyńsW Kazim. (DKS); Zast. ka ' . 
d~ pr- ' ł'JC ł'J T. Łódzki zajął pierwsze miejsce w Polsce Pod pit. wyścigowego: GałecW Józef (ŁKS); Za- BOKSERZY GROCHOVl/A 
______ _.____ wzg!ędem organizacyjnym. stępca ka.pit. turystycznego: Majewski Sta- IJĄ W SŁĘ 
K 1 N A Również w zbiórce na ekshumację zwłok 11.lsław (PTS „Swt"); Pomoc sanitarna: Le- B I l4:2 · 

ADRIA _ Marszałka Stalina (Główna l) ś. p. Tomasza Stanklewica;a kluby 'należące onow Piotr (DKS) Komisja Rewizyjna: Ker- W niedzielę od1był się w Warszawie 
- ,,Romans pajaca", II.ga część ,Ulicy zło- c1 tut. okręgu wykiw.ały największą oroi.r- men Paweł (DKS) Krachulec Zygmunt (ŁKS) meoz bokserski z cyklu walk o druzy.nio-
czyńców". ' ność. Helnze Stefan (RKS TUR); Delegaci na Wal we mistrzostwo Polski w boksie. Spotka-

BAJ ... TYK (Narutowicza 20) _ „Zakazane Do l..OZ Kol. należy 11 klubów z SO·cłu ne Zebranie Polskiego Związku Kolarsldt'go.\nie to wyg;rała mistrzowska drużyn \~'sr 
pios ki" zawodn!ltami. , I Wierucki Stefan (Ł1tS); J6źwiak Wacław - "" , " b'. ,, _ •· \rr' 

en . ( . , Wcln.0 Zebranie wybralo nowy Zarz<>d •KS TramwaJ'ar•"'-·" - szawy „Grochow , iJąc kraKow„&:ą ,, '" 1-BAJKA Franc1szkanska 31) - Wielki „ ' " .....,. · ł " ki k . przełom" " LOZ. K-ol. który ukonstytuował się następu- s ę w wyso .m stosuOJ u ;x4.2. 
GDYNIA (Daszy"Qskl~go 2) _ „Nowe po- co: --o- Jedyne punkty dla Wisły uzyskał w wa-

kolen!e". · _!"rezes: Wierucki Stefan (LH~); V-prezes BATORY - TUR RZESZÓW 14:2 dze półś:-edniej Na.dikowicz, który poko 
HEL (Legionów 2/4) - „Nowe pokolenie" Wroblc~vski _J8!'- (KS „TramwaJarzy"). Se- W Chorzowie w meczu 0 mistr.zostwo nal Więcka na pu!l!kty. Widzów okol<> 
MUZA (Ruda Pabianicka) _ 15-letni kretarz. Józwiak Wacłew (ll.S „Tramwa- . . . 

kapitan"." " wajarzy); Sekretarz: Czyż Ed.wa.rd (ŁKS); druzynowe Polski w boksie K. S. Batory 3.000. 
O~WIATOWE Il (Rzgowska nr. 94) - Skarbnik: Mą,rusik Stefan (K. „WI-M," Gos pokonał rzesrowSki TUR w st.osun!ku 14:2. LUBLINIANKA ZWYCIEŻA CKS ~l 

„Dzieci kpt. Granta". - - 9 
POLONIA (Piotrkowska 67) _ ,,Zakazane W Lublinie w ramach meczu o druży-

piosenki". ZARZĄDZENIE nowe mistrzostwo Polski K. S. „LubH-
PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 74-76) Prezydenta m. Lodzi z dnia 8 stycznia 1941 nianka" pokonał „Częstochowski Klub 

„Podrzutek". r. w sprawie zakazu sprzedaży lub wyszyn- S ..+""'"'" 1 ROBOTNIK (Kilińskiego 178) _ Ich stu Im napojów alkoholowych w okresie wybo- po„...., ... „ W stosunm 9:7. 
ł ona jedna". " rów do Sejm\! U:&tawodawczego. 

ROMA (Rzgowska 26) _ Gunga Din". I Na podstawie art. 4 p. f. ustawy z dtn.ia 
REKORD (Rzgowska 2) .'.'.._ Elwira Mi- 21 mal'ca 1931 r. o ograniczeniach w ,sprze-

digan". " I daży, podawa.n!1'1 i spażyciu napojów alkoho-
STYLOWY (Kilińskiego 123) _ Korsarze !owych (przec1walikoholowa) (Dz. U. R. P. 

północy". " ,Nr 51, po.z. 423), § 1 rozporządzenia wyko-
SWIT (Bałucki Rynek 5) _ Gdy Made- nawczego Ministra Spraw Wewnętrmych z 

I DROBNE OGŁOSZENIA I 
LEKARZE ~ 

Dr JERZY KOWA1'CZYK - Choroby wene­
rycz~o-skórne, żeromsklego U fi. 1. g. 3-6. 

lon". dnia 14 czerwca 1933 r. {Dz. U. R. P. N!l' 45, 
TATRY (Sienkiewicza łO) Ich stu poz. 351) oraz zgodnie z art:. 46 ustawy z dn. Dr TADEUSZ CHĘCIIQ'SK.l. Choroby wene-

1 ona iedna". •' 22 WTześnia 1946 r. - ordynacja wyborcza ryczno-skórne, Piotrkowslta 157, g. 4-6. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - ,,Podrzutek" 1 do Sejmu Ustawodawczego (Dz. U. R._ P. Nr PONIEDZIAŁEK 13 STYCZNIA Doktór REICSER, specjalista chorób-;; 
WISŁA - Daszyńskiego 1 (Przejazd) - 48• poz. 274> zarządzam co następu3e: . . h L dź p Romans pajaca'• . II-ga część Ulicy zło- § 1. H.57 Sygnał czasu i he3nał. 12.05 Aud. ~yc~~c • 6 , ołudniowa 26, przyjmuje od 

~ców". i · " w_ dniach l~, l~ i 19 stycznia 1947 r. za- dla świetlic robotniczy~h. 12.35 ~ie polskich ___ e_·-·---------------
Wł..óKNIARŻ (Zawadzka 16) - Zaka- ka?ruJę sp!l'zedazy l wyszynku napojów alko- kompozyt. 12.55 „10 mmut poeZJI . 13.05 Mu Dr Jan FALKOWSKI - Chirurg - urolog 

zane piosenki". " holowych na terenie m. Lodzi. zyka obiadowa. 14.00 (z Lodzi) Liga Kobiet Choroby nerek pęchęrza 1 dróg moczowyc~ 
WOLNOSć (Napiórkowskiego Nr. 16) - § 2. ma głos - 14·10 {z Lo&i)) Skrzynka radio- Piotrkowska 2S m. 4. 3-4 pp. • 

„Zakazane pioi;enki". . Winni przekroczenia pirnepisów nffiiejsze- techniczna. 14.15 (z L odzi) Pieśni w wyk. -------------------
ZACHĘTA (Zgierska Nr. 26) _ ,,.Zamieć S-? zar~dzenda karani będą w trybie admi- ~: Szubka-Nows~iego, 14.40 (z Lod'Zi) „ży- KUPNO I SPRZEDAŻ 

śnieżna". mstTacYJnym grzywiną do 3.000 złotych Lub c1orysy kandydatow do Sejmu Ustawodawcze MED AL 1 K 1 ł , ki Be' 
EJresztem do clJWóch tygodni, w raz.ie zaś pow- go." K. Wi.taszeW1Slti i H. Wachowicz. 14.5-0 {z r 1.. • ' ancu~z '. wsze ' ie wy-

~~no „Bałtyk" - początek seansów o go- tórzenia wykroczenia _ g'l'Z:ywną. do 5_000 zło {LodZ'i) Koncert reklamowy. 15.00 Aud. dla ooy" zło~e- _1 :~ebrne, . naJtaruej poleca. „OKA-
dzi~e 13, 1~.30,_ 18," 20.30. . tych lub aresztem do 4-ch tygodni. Kary a·re- ~ieci? 15.2Q Reportaż. 15.30 Skrzynka tech- ZJA • Kilmskiego 47· 

Kino „Włokruarz początek seansów. 12·30· sztu i grzywny mogą być nałożone łącznie. mczna. 15.40 „Wspomnienie o Adamie D!du-B __ R_YLAN ___ T_Y_z_ł_o_m_Zl.._O_T_Y_i_o_r_e_b_rn_y __ F_OT_""_~ 
15 17 30 20 " 16 oo Dz" nnik 16 2 • ~ ' ..,.. ' · · ' · 1 ś '" t k ·vr 14 16 § 3. r.ze · · ie · · O Pog. sportowa. APARAT lornetkę projektor znaczk· FILA· 
18 
K~~o „Wo no c począ e seanso · ' ' . Za.t'ządzenie niniejsze wchodzi w życie z 16.30 .„~piewajmy piosenki" 16.55 Aud. dla TELISTYCZNE kupuje placąc ~ajlepiej 
' · · dniem ogłoszenia. ,młodz1ezy. 17.10 Koncert Małej Ol'lkiestry , Okazja" Kilińskiego 47 

TEATRY 
PREZYDENT MIĄ.STA . P. R., 1~.45 „Na Ziemiach Odzy~kanych", - ' ' . 

(-) Kazimierz l\fijal. 17.~5 Z zycia kulturalnego. 18-00 Recital for- ZEGARKI, KINOKAMERY, fotoaparaty, 
TEATR w. P. (Jaracza Nr 27) - godz. tepia.nowy K. Roesner. 18.30 „Nauka przy zn.-::czki filatelistyczne, najtaniej poleca 

19.15 - opera W. Bogusł~wsk~ego_ " OGŁOSZENIE gło_śnt~m". 19.00 (.z Lodzi) Z mikro{on~m po „Okazja" Kilińskiego 47. 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy i Gorale zai.tad Oczyszczania Miasta ogłasza publi- św1etl1Jcach. robotniczych _-_ 19.15 {z Lodżi) 

ROżNE TEATR POWSZECHI\TY TU~ (ll~g.~ L~sto- crny ustny przetarg na !1przedaż _ 2-ch koni „Czy Rolski przemysł włóloenniczy jest ren­
pada 21) godz. 19.15 komedia Bhzmsk1ego _ cena wywoławcza zł 60.000 za dwa konie towtny · 19.25 {z Lodzi) Koncert solistów. - 0 :::::W::-:-AR~--------~------­„Pan Damazy". Przetarg odbędzie się w dniu 17 styczni~ 19:50 (z Lo~zi) Sprawy bieżące. 19.55 (z Lo . ANCJĘ ~ISEl\INĄ i;o~~CZNĄ da" 

~EATR KAMERALNY OOMt" :tONTERZA rb 0 godzinie lO-eJ· w Łodzi przy ul Arm·· dz1) Komunikaty. 19.57 Sygnał czasu. 20 00 Jemy po naprawie w naszeJ firmie. „Radio • 
( • · 34) d 19 15 k ed' · ' · · 11 Prze ó · · · · t 20 ' Serwlce" S Koralczyk Lódź Piotrko k Daszynskiego go z. . - o~ 1a Czerwonej 32 (Rokicińska) Miejslci Tabor m wieme ml!D.is r a. .15 Dziennik. 20.25 228 t 1 ' · ' ' ws a 
J . Anouilp'a „Spotkanie". Konny. , · Rozmowa z gen. Za wadzkim, woj. śląskim. ' e · 208-14. 

TEATR KOMEDil l\1UZYC~EJ ,;LUT- Tamże można w godz. urzędowych obejrzeć 20.35 _ „S,~lwetki ws])6łcz~ych kolllJ>ozytorów a~~---•••••••••••••-
NIA" (Piotrkowska 243) „HTab1a Luxem- wystawione konie na sprzedaż. polski·ch · 21.00 Słuchowlf!ko. 21.25 Recital w 
burg". Wadium kaucyjne w wysokości 3 proc. ceny Skrzypcowy!· Dubiskiej. 21.45 Radiowy Uni- DVżURY APTEK 

TEATR „SYRENA" (Traugutta 1) - godz. wywoławczej przyjmować będzie urzędnik wersytet Luaowr-. 22.00 Kwadrans prozy. _ Dziś dyżurują apteki : 
19,30 „Moja żona Penelopa". na n:iieiscu w dniu sprzed3ży od godz. 9.30 .do 22-15 _ Progr~ na jutro. 22.25 (z Lo<bi.) Kon Cymera (Wólczańska 37). Bojarskie ó 

TEATR GON.O (Połu~nlowa" 11) - godzi- 10-eJ. n • , • • c~ri zyczeń. 23.10 Ostatn. wiad. drziennika ra (Przejazd 18). Unie.szowskiego (Dąbrows~a 
na 19.30 „Cocteil Sylwe~trowy · O?':zytame warunk~w przetarE; n nastąpi d1owego. 23.30 (z Lodzi) Program aud. Roz- 24 b). Epsztajna (Piotrkowska 225 ). Traw-
DZIECIĘCY TEATR KUIHE~EK RTPD na m1e3scu przed_ rolp01_;:o;ęe1em przetargu. l ł ś . Lód· k " . . " . kowsklej \Przejazd 56) . Pawlukiewicza (P _ 

(ul. Nawrot 27, Dom Kultury Milicjanta) - Łód~, 11 styczma 1947 roku. • g 0 m z ieJ na Jutrlo, 23·"3 (z Lodzi) Za morska 12). Apteka Pocztowa (Piotrk 
0 

o godz. 12-ej „Cztery mile za piec", Zakła1l O:Yiysz<:zania Miasta. kończenie audycji l Hymn. · sk ~. 46). ow-

„Echo Wieczorne·', Lódź, Piotrkowska 23, tel. 118-13. - Druk: Spółdz. Wyd. „qzytelnlk". Drukarnia Nr 4, ~wirki 2. - Wyd. Spóldz .- „Echo'· WKSD. D--09779 
Redaguje l{omitet. ~łoszenia: 20 zl inm w 1 sz~alcie. w tekście 2-:rz1;· Drobue - :i z1 wyraz, najmniejs.ze lOO zł. 

.· 


